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Wychodzi codziennie o godzinie $ po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poswiątecznych. 
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Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 
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iż ciałom wyborczym, z których odbywają się 
wybory do senatu, rady gminne dostarczają 
większości członków. Z tego powodu wybory 
gminne mają we Francyi z reguły znaczenie 
polityczne, a ostatnie wybory nabrały go już 
siłą swego rezultatu. — Rezultat ten jest te- 
go rodzaju, iż w Paryżn stronnictwa opozy- 
cyjne, mianowicie t. zw. nacyonaliści wespół 
z konserwatystami, na 80 czionków rady 
miejskiej uzyskali większość, chociaż dotych- 
czas w radzie tej zupełnie nie byli reprezen- 
towani i chociaż przeciwnicy ich, t. j. rzą- 
dzące stronnictwo radykalno-socyalistyczne, 0- 
bliczało, że wejdą oni do rady w sile conaj- 
więcej 2 do 10 członków, a potem, gdy już 
w pierwszem głosowaniu zdobyli 22 manda- 
tów, wmawiało w siebie i w opinię publiczną, 
że nie osiągną liczby 80 członków. Rezultat 
wyborów na prowincyi przedstawia się wpraw- 
dzie bardziej pomyślnie dla liberalnych stron- 
nictw republilzniekttih ale i tutaj, zwłaszcza 
n. p. w Marsylii, w Lyonie ii. poczynili na- 
cyonaiści znaczne postępy, a przytem zacho- 
dzi pytanie, czy przypadkiem, za przykładem 
jeszcze Gambetty, nie postarali się nacyona- 
liści o przemycenie do prowincyonalnych rad 
gminnych swoich stronników pod sztandarem 
liberalno-socyalistycznym, i czy teraz, po wy- 
borach, wielu z pośród liberalnych lub rady- 
kalrzeh kandydatów republikańskich nie od- 
słozią się jako zwolenniey plewiscytu i prze- 
ciwt „y gabinetu Millerand- Waldeck Rousseau. 
Prócz tego nie można zapominać, że Paryż 
jest istotnie nietylko stolicą Franeyi ale i 
jej sercem, i że z niego płyną na cały kraj 
prądy i kierunki polityczne, a zatem także w 
przyszłości jaż najbliższej pójść może za wzo- 
rem Paryża także i reszta Francyi. 
Stronnictwo pobite przy tych wyborach 
pociesza się tem, iż we Franeyi w ogóle. 
a w Paryżu w szczególności prądy polityczne 
zmieniają się bardzo często i bardzo radykal- 
nie. Na dowód przypominają Boulangera, za 
którym w jednym roku oświadczyła się przy 
wyborach olbrzymia większość ludności pary- 
skiej a w roku następnym Boulanżyści mo- 
gli przeprzeć przy wyborach do rady miejskiej 
już tylko dwóch kandydatów swoich. Zapo- 
minają jednak, iż zachodzi tu pewna różnica: 
tam szło tylko o jednostkę, która podniece- 
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Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
maja b. r. do l. 46.022, zawiadamiające o 
rozporządzeniu e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, które normuje aż do odwołania 
przywóz zwierząt i mięsa z krajów korony 
węgierskiej do królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 
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Lwów, 15 maja. 


Paryż jest nietylko stolicą ale i sercem 
Franeyi, — i oto ten Paryż rozwinął obecnie 
ehorągiew protestu, można nawet powiedzieć 
buntu przeciw dzisiejszemu systemowi i rady- 
kaino -socyalistycznymm rządom we Francji! -— 
Przea tygodniem, w dniu 6 maja, odkywały 
się w całej Francyi wybory do rad gminnych; 
onegdaj, w ostatnią niedzielę odbyły się jeszcze 
wybory ściślejsze, — |. jeżeli już rezultat wła- 
ściwych wyborów wj .olał we Franeyi, w ko- 
łach rządzących, zdziwienie, oslupienie nawet, 
to obecnie, po wyborach dodatkowych, uczu- 
cie to zamieniło się tam wprost w przera- 
żenie. 

Wybory do rad gminnych odbywają się 
we Franeyi nie tak, jak we wszystkich in- 
nych państwach, dla każdej rady z osobna, 
lecz równocześnie w całym kraju. W skutek 
tego, tudzież w obec rozległego prawa gło- 
sowania, nabierają one cechy politycznej, mia- 
nowicie cechy wyrażenia opinii całej ludno- 
ści państwa, cechy wotum zaufania dla rządu 
i systemu rządowego. Praktyczna doniosłość 
tych wyborów zwiększa się jeszcze przez to, 
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Bzląska, ale wiedziano, że wszędzie dzieje się 
3 to samo, a zwłaszcza na Mazowszu. Czech, 
IŻ gospodarzący w Spychowie na Mazowszu, przy- 
słał ztamtąd kilkunastu Mazurów, którzy schro- 
nili się do niego z Prus. Ludzie ci prosili, 
by im pozwolono wziąć udział w wojnie „na 
piechtę* — albowiem chcieli pomścić się swych 
krzywd na Krzyżakach, których nienawidzili 
duszą całą. Powiadali też, że niektóre nad- 
graniczne wsie w Prusiech prawie zupełnie 
opustoszały, albowiem kmiecie przenieśli się 
z żonami i dziećmi do Księstw Mazowieckich. 
Krzyżacy wieszałi wprawdzie schwytanych 
zbiegów, ale nieszezęsnego ludu nie już nie 
mogło powstrzymać, i niejeden wolał śmierć 
od życia pod straszliwem jarzmem niemieckiem. 
Następnie poczęli się roić w całym kraju „dzia- 
dowie* z Prus. Ciągnęli oni wszyscy do Kra- 
kowa. Naypływali z Gdańska, z Malborga, z To- 
runia, z dalekiego nawet Królewca, ze wszyst- 
i kich miast i ze wszystkich komandoryj. Byli 
Więc naprzód nakazano łowy we wszyst- | między nimi nietylko dziady, =#'e klechowie, 
kich borach i puszczach królewskich, tak | organiści, różni słudzy klasztorni, a nawet kle- 
ogromne, jakich najstarsi ludzie nie pamiętali. trycy i księża. Domyślano się, że znoszą, wia- 
Zbierano tedy tysiącami osaczników na obła- | domości o wszystkiem, co się dzieje w Pru- 
wy, na których padały całe stada żubrów, | siech: o przygotowaniach wojennych, o utwier- 
turów, jeleni, dzików iróżnej pomniejszej zwie- | dzaniu zamków, o załogach, o wojskach na- 
rzyny. Lasy dymiły przez całe tygodnie i mie- | jemnych i gościach. Jakoż szeptano sobie, że 
siące, w dymach zaś wędzono solone mięsiwa, | wojewodowie po miastach wojewódzkich, a 
a następnie odsyłano je do miast wojewódz- |w Krakowie rajey krakowscy zamykali się 
kich, s ztamtąd na skład do Płocka. Oczywi- | z nimi całemi godzinami, słuchając ich i spi- 
stem było, że szło o zapasy dla wielkich wojsk. | sując ich wiadomości. Niektórzy wracali chył- 
Maćko wiedział dobrze, co o tem myśleć, bo | kiem do Prus, a potem znowu zjawiali się 
takie same łowy nakazywał przed każdą wię- | w Królestwie. Dochodziły wieści z Krakowa, 
kszą wyprawą na Litwie Witold. Lecz były |że król i panowie rada wiedzą przez nich 
i inne oznaki. Oto chłopi poczęli całemi gro-| o każdym kroku Krzyżaków. 
madami uciekać „z pod Niemca“ do Królestwa Przeciwnie działo się w Malborgu. Pe- 
i na Mazowsze. W okolicę Bogdańca przyby- | wien duchowny, zbiegły tej z okolicy, zatrzy- 
wali głównie poddani niemieckich rycerzy ze | mał się u dziedziców Konieepola i opowiadał 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półroeznie [6 K., kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie i2 K., kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 KE. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 


lub oe 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K, 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| niem tajonych marzeń i ambicyj narodowych 
porwała za sobą szerokie masy, gdy jednak 
potem dowiodła, że nie prostała spełnieniu 
tych marzeń i ambicyj straciła mir; tutaj zaś 
chodzi o program realny, o zasadnicze prze- 
ciwieństwe polityczne, w których jednostki 
nikną zupełnie. Ponieważ zaś program nacyo- 
nalistów zwraca się stanowczo przeciw wszyst- 
kim sferom rządzącym dziś we Francyi, po- 
nieważ jest on protestem przeciw rządom so- 
cyalistyczno-radykalnej partyi, która zainaugu- 
rowała politykę nietolerancyi i stronniczego 
teroryzmu w rzeczypospolitej, ponieważ jest 
on orędownikiem plebiscytu 1 ma za sobą ar- 
mię, — przeto rezultat wyborów gminnych 
stanowi poważne: Mane, Tekel, Fares dla re- 
publiki i przedstawia się jako zapowiedź po- 
ważnych i groźnych przewrotów wewnętrznych 
we Francji. 


Delegacye 
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Delegacya austryacza. 


(Z komisyi budżetowej Delegacyi austryachiej). 


Budapeszt. 15 maja. Po expos. P: Mi- 
nistre hr, Gołuchowskiego na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej Delegacyi au- 
stryatkiej zabrał głos delegat Slama io- 
świadczył imieniem delegatów czeskich, że 
głosować będą przeciwko całemu budżetowi 
Ministerstwa spraw zagranicznych i przeciw 
każdej części tego budżetu, a to dla zupeł- 
nego braku zaufania tak do osoby obecnego 
kierownika urzędu zagranicznego, jak i do 
kierunku polityki zagranicznej, którą tenże P. 
Minister uprawia. Minister, powiada mowca, 
który mieszając się systematycznie do poli- 
tyki wewnętrznej naszej połowy Monarchii 
zasługiwałby raczej na miano Ministra 
spraw wewnętrznych, w ważnej fazie obecnych 
niepokojów i w czasie walki z tak zwaną for- 
mulkę Szella ukazał twarz Janusową : jedne- 
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im, że mistrz Ulryk i inni Krzyżacy nie 


troszczą się o wieści z Polski i że pewni są, 
iż jednym zamachem zawojują i obalą na 
wieki wieków całe Królestwo, „tak, aby ślad 
po niem nie został“. Powtarza? przytem słowa 
mistrza, wypowiedziane na uczcie w Malbor- 
gu: „Im ich więcej będzie, tembardziej ko- 
żuchy w Prusiech potanieją*. Gotowali się 
więc do wojny w radości i upojeniu, dufni 
we własną siłę i pomoc, którą im wszystkie, 
najdalsze nawet Królestwa nadeślą. 

Lecz mimo tych wszystkich wojennych 
oznak, przygotowań i zabiegów, wojna nie 
przychodziła tak prędko, jak sobie ludzie ży- 
czyli. Młodemu dziedzicowi z Bogdańca „eniło 
się“ już takża w domu. Wszystko było od- 
dawna gotowe; dusza rwała się w nim do 
sławy i do boju, przeto ciężki mu był każdy 
dzień zwłoki — i często czynił o to wymówki 
stryjeowi, tak, jakby wojna lub pokój od niego 
zależały. 

— Boście obiecowali napewno, że bę- 
dzie — mówił — a tu nici nie! 

Na to zaś Maćko: 

— Mądryś, ale niebardzo! A to nie wi- 
dzisz, co się dzieje ? 

— A jak się król w ostatniej godzinie 
zgodzi? Mówią, że nie chce wojny. 

— Bo nie chce, ale któż, jak nie on, 
zakrzyknął: „Chybabym nie był królem, gdy- 
bym Drezdenko zabrać pozwolił* — a Drez- 
denko Niemce jak wzięli, tak i dotychczas 
dzierżą. Ba! król nie chee rozlewu krwi chrze- 

| ścijańskiej, ale panowie rada, którzy rozum 
mają bystry, czując większą moe polską, przy- 
pierają Niemców do ściany — 1 to ci jeno rzekę, 
że gdyby nie było Drezdenka, toby się zna- 
lazło co innego. 


go dnia był za Austryą, drugiego za Węgra- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po f2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszsnia zaś tabelaryczne i flozbowe po 
20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


łeży słusznie żądać, aby unikał starannie 
wszelkiego mieszania się do spraw wewnętrz- 
nych, aby polityki zagranieznej nie prowadził 
ani na korzyść, ani na niekorzyść jednego 
| tylko szczepu, lecz aby przestrzegał wyłącznie 
| stanowiska interesów i dobra wszystkich na- 
rodów. Tego głównego warunku P. Minister 
|hr. Gołuchowski niestety nie spełnia. Hr. 
Thuna rzucono jako ofiarę obstrukcyi, tak 
isamo jak hr. Badeniego, którego nazwisko 
naród czeski we wdzięcznej zawsze zachowa 


> Od P. Ministra spraw zagranicznych na- 


pamięci. Obecny P. Minister spraw zagrani- 
cznych jest sprawca gwałtu spełnionego na 
Czechach w dniu 17 października 1899 roku, 
nie można się przeto dziwić, że między nim 
a przedstawicielami Czechów panować może 
tylko stan wojenny. 

Przechodząc do spraw polityki zagrani- 
cznej mowca twierdzi, że Austrya ze względu 
na swe położenie i na swą egzystencyę w 
przyszłości, zmuszona jest utrzymywać dobre 
stosunki zarówno z Niemcami jak z Rossyą. 
Czesi nigdy nie byli za nieprzyjaznym sto- 
sunkiem  Austryi do państwa niemieckie- 
go. ale żądają tego samego co do Rossyi 
i dła tego z radością powitali zbliżenie i po- 
rozumienie do którego przyczynił się osobiście 
Najj. Pam pobytem swoim w Petersburgu. 
Niestety wypadki ostatnich dni z powodu 
znaczenia, jakie się im przypisuje, napawają 
Cechów niepokojem i troską v dalsze trwa- 
mie niezamąconych stosunków poiniędzy Mo- 
narchią austro - węgierską i Rossyą. Byłoby 
bardzo pożądanem, aby P. Minister te obawy 
rozproszył. 

W dalszym ciągu poseł Slama omawiał 
masowe wydalania Polaków i Czechów z Nie- 
miee, zapytywał, jakie kroki P. Minister 
z tego powodu przedsięwziął i jaki one miały 
skutek, w końcu zapytał P. Ministra ao za- 
myśla uczynić, ażeby przeszkodzić zamierzo- 
nemu wprowadzeniu w Niemczech cła od 
piwa czeskiego. 

Delegat hr. W. Dzieduszycki w 
przeciwieństwie do poprzedniego mowcy wy- 
raża P. Ministrowi spraw zagranicznych naj- 
zupełniejsze zaufanie i uznanie za to, że wśród 
ciężkich warunków utrzymał nietylko pokój 
Monarchii ale i Kuropy i zawarował z całą 
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— Bo jako słyszałem, to jeszcze mistrz 
Kondrat zabrał Drezdenko, a on się pewno 
króla bał. 

— Bał się, gdyż lepiej od innych prze- 

(znał potęgę polską, ale chciwości zakonnej 
i on nie umiał pohamować. W Krakowie mó- 
(wili mi tak: Stacy von Ost, dziedzic Drezdenka, 
w czasie, gdy Krzyżaki zabierały Nową Mar- 
chię, pokłonił się jako hołdownik królowi, 
gdyż to ziemia była od wieków polska, więc 
chciał do Królestwa należeć. Ale zaprosili ci 
go Krzyżacy do Malborga, spoili winem i uzy- 
skali od niego zapis. Wtedy to zbrakło już 
do ostatka królowi cierpliwości. 

Wiera, że mogło mu zbraknąć! — za- 
| wołał Zbyszko. 

Lecz Maćko rzekł: 

— Ale to tak jest, jako Zyndram z Maszko- 
wa powiadał: Drezdenko to jeno kamień, przez 
który się ślepy przewalił. 

— Gdyby zaś Niemce oddali Drezdenko, 
to co będzie ? 

— To znajdzie się inny kamień. Ale nie 
odda ci Krzyżak tego, eo raz połknął, chyba 
mu brzucho rozpłatasz, eo daj Bóg, abyśmy 
prędko uczynili. f 

— Nie! — zawołał pokrzepiony na du- 
chu Zbyszko — Kondrat możeby oddał, Ulryk 
nie odda. Prawy to rycerz, na którym skazy 
nijakiej niemasz, ale okrutnie zapalezywy. 

Tak to oni z sobą rozmawiali, a tym- 
czasem zdarzenia staczały się, jakby kamienie, 
potrącone na ścieżkach górskich nogą prze- 
chodnia, z coraz większym pędem ku prze- 
paści. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


godnością stanowisko mocarstwowe Monar- 
chii. Nie byłoby to możiiwem, gdyby do- 
stojna osoba naszego Monarchy nie cieszyła 
się w całem świecie największym szacunkiem 
i czcią. Jest zasługą P. Ministra spraw za- 
granicznych, że umiał pogodzić politykę po- 
kojową z utrzymaniem mocarstwowego stano- 
wiska Austro- Węgier. W tym duchu mowca 
wita dalsze trwanie trójprzymierza i serde- 
czny stosunek Monarchii do Rossyi, jakoteż 
politykę na europejskim Wschodzie. Dalsze 
trwanie czesko - niemieckiego sporu języko- 
wego stwarza nieprzyjemne stosunki w par- 
lamencie, ałe musi także źle wpływać na naj- 
mądrzejszą politykę zagraniczną a Monarchii 
wyrządza największe szkody ekonomiczne. 
Przedewszystkiem polityka zagraniczna musi 
być zupełnie wolna od zawikłań wewnętrznych. 
Są w Austryi narody, których przyszłość za- 
leży wyłącznie odzutrzymania ñ ocarstwowego 
stanowiska Monarchii. 

Chociaż tu nie miejsce do omawiania 
spraw wewnętrznych — mówił hr. Dziedu- 
szycki — muszę to jednak uczynić ponieważ 
to niestety w parlamencie austryackim jest 
niemożliwe. Muszę się także zwrócić z gorą- 
cym apelem do zastępców stron interesowa- 
nych, ażeby nie dali się porwać namiętno- 
ściom, lecz aby zrozumiawszy dobro Państwa 
i interes swych własnych narodów, przez 
sprawiedliwą ugodę położyli kres nieszczęsnym 
stosunkom parlamentu austryackiego. Z dru- 
gim apelem zwracam się do reprezentantów 
tej części ludności, która nie jest bezpośre- 
dnio interesowana w sporze językowym. Po- 
winni oni również dołożyć wszelkich starań 
do załatwienia sporu językowego i do uzdro- 
wienia parlamentaryzmu w Austryi. — Pa- 
miętając o przysłowiu st vis pacem para bel- 
lum mowca głosować będzie także za wszyst- 
kiemi żądaniami zarządu wojennego i spodzie- 
wa się, że po ostatecznem uspokojeniu i spra- 
wiedliwem uregulowaniu stosunków narodo- 
wościowych w tym Państwie, Minister spraw 
zagranicznych będzie musiał otrzymać uzna 
nie za to, że także w tych ciężkich czasach 
otrzymał stanowisko mocarstwowe monarchii, 
i że będzie mu jeszcze danem wśród pomysl- 
niejszych stosunków zainaugurować także czyn- 
ną politykę pokojową, która nam dozwoli do- 
trzymać sąsiadom naszym kroku w wielkim 
cywilizacyjnym pochodzie (Oklaski). 

Delegat dr. Kozłowski omawia szcze- 
gółowo sprawę emigracyi, domaga się kreo- 
wania nowych konsulatów w Opolu i Toru- 
niu, dalej rozpoczęcia rokowań z Rossya w 
sprawie konwencyi żeglugi na Wiśle, jakotaż 
regulacyi Wisły i przedłużenia kolei galicyj- 
skich do Tomaszowa. Mowea roztrząsa na- 
stępnie traktaty handlowe, które przyniosły 
pewne rozczarowania; twierdzi, że koncesye 
przyznane przez Niemców nie stoją w żadnym 
stosunku do korzyści zapewnionych Niemcom 
w traktatach. Zali się dalej na sposób wyko- 
nywania konwencyi weterynaryjnej i prosi 
P. Ministra, aby myśli międzynarodowej u- 
mowy celem ochrony robotników, myśli re- 
galacyi czasu pracy, ustawodawstwa kartelo- 
wego, tndzież ograniczenia giełdowej gry 
zbożowej nie spuszczał z oka lecz usilnie sta- 
rał się o ich urzeczywistnienie. Mowca wy- 
raża konieczność utworzenia środkowo euro- 
pejskiej ligi cłowej, podnosi w końcu z uzna- 
niem, że Minister spraw zagranicznych nie 
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Pomimo swego smutku Rousille, nie mo- 
gła powstrzymać okrzyku radości. Tak, to był 
on, jej ukochany, w swojej burej knrtee z ki- 
jem w ręku, dumny ze swego śiniałego kroku. 

— Ach, jakże się cieszę! — zawołała. 
ale powściągając się natychmiast, dodała: — 
Nie! źle robię, że przemawiam do ciebie w ten 
sposób! Niewiesz co się u nas dzieje: Fran- 
ciszek i Eleonora odeszli, jestem całkiem sa- 
ma w domu i szukam ojca, który dotychczas 
nie wrócił... Nie mam czasu dla ciebie, Janie 
Nesmy.... nie powinnam... 

Widział jak uśmiech, który z początku 
rozjaśnił twarz Maryi Róży, zacierał się zwolna, 
a ona gotuje się do odejścia, więe szybko 
rzekł: 

— Wiem wszystko, Rousille. Już od 
trzech dni mieszkam w Challans, szukając 
miejsca tutaj, w tych stronach. Do tej pory 
nie jeszcze nie znalazłem, ale dowiedziałem 
się o odjeździe Franciszka. Wszyscy o tem 
mówią, każdy na swój sposób. Przybiesłem tu- 
taj nie widziany przez nikogo. Ozekałem na cie- 
bie od zachodu słońca i słyszałem ciągle twój 
płacz... Widziałem tylko gospodarza, gdy wy- 
chodził z domu; ciebie nie mogłem stę do- 
czekać. 
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tylko pod względem politycznym ale i eko- 
nomieznym z zadania swego dobrze się wy- 
wiązał, albowiem trzymał się zasady: pri- 
mum vivere, deinde fhilosofhari. 

Delegat Demel przyłącza się do wy- 
wodów hr. Dzieduszyckiego i oświadcza, że 
stronnietwo jego chętnie przyłoży reki do za- 
warcia sprawiedliwej ugody. 

Z kolei zabrał głos P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski. Krótko 
tylko odpowiada na wywody delegata Slamy, 
który oświadczył, że nie ma zaufania do kie- 
rownictwa polityki zagranicznej. Jestto twier- 
dzenie subjektywne i każdemu wolno mieć 
zaufanie lub nie mieć zaufania, gdyby je- 
dnak było prawdą wszystko co powiedział de- 
legat Siama, to brak zaufania byłby zupeł- 
nie zrozumiały. P. Minister musi wszakże 
jaż nie po raz pierwszy oświadezyć, że bez 
wyjątku wszystkie zarzuty jakie podniósł de- 
legat Slama są bezpodstawne i niezgodne z 
rzeczywistością. Delegat ten mówił ciągle o 
mieszaniu się Ministra do wewnętrznych sto- 
sunków politycznych. 

P. Minister już kilkakrotnie insynuacye 
te odparł, a mimo to podnosi się je ciągle na 
nowo; przypomina to mimowoli przysłowie ros- 
syjskie: „pop mówi swoje a dyabeł swoje“. 
Delegat Slama wspominał o stanie wojennym 
między Czechami a Ministrem. Mowca oso- 
biście do zarzutu tego się nie poczuwa; nie 
ma wcale ochoty prowadzić wojny i nigdy 
nie takiego nie uczynił, coby narodowi cze- 
skiemu wyrządziło szkodę. Także twierdzenie 
del. Slamy, jakoby przez dalsze trwanie trój- 
przymierza pogorszył się stosunek Monarchii 
do Rossyi jest nieuzasadnione i sprzeczne z 
Mowa Tronową, w której stwierdzono, że šei- 
słe stosunki z Rossyą i innemi mocarstwami 
uzupełniają się z dalszem trwaniem trójprzy- 
mierza. P. Minister połemizuje następnie z 
wywodami p. Slamy co do Serbii i Bułgaryi 
i z zarzutem, że w państwach tych nie ma 
obecnie stronnictwa austro-filskiego. Wypły- 
wa to właśnie z umowy zawartej w Peters- 
burgu a wykluczającej tego rodzaju stronni- 
etwa dla uniknięcia konfliktów. Co do wyda- 
lań P. Minister przytacza tylko dwa przykła- 
dy: W jednym wypadku wydalono trzech 
czeskich robotników, którzy, jax stwierdzono, 
zajmowali się awanturniezą agitacyę; innym 
razem przez omyłkę wydalono kilEn robotni- 
ków jednakże wydalenie wstrzymano. To, co 
doniosły dzienniki o rzekomem wydaleniu 360 
czeskich robotników okazało się nieprawdą. 
Z kolei odpowiada P. Minister na wywody 
delegata Kozłowskiego. Mylnem jest twier- 
dzenie jakoby w wydalaniach przebijała chęć 
prześladowania pewnych narodowości. Wmi- 
gracya robotników galicyjskich do Niemiec 
doszła do takich rozmiarów, że jest już pra- 
wdziwem nieszczęściem. Nie dziw, że z Nie- 
miee wydalają robotników Słowian, skoro 
emigrują tam prawie wyłącznie robotnicy 2 
Czech albo z Galicyi. P. Minister odpowiada 
jeszcze na kilka zapytań delegata Slamy i 
oświadcza w końcu, że przy zawareiu nowych 
traktatów handlowych, będzie sposobność omó 
wienia zarówno eła od piwa jak i sposobu wy- 
konania konweneyi weterynaryjnej. 

Sprawozdawca komisyi margrabia Bae 
quehem reasumując dyskusyę stwierdza, że 


komisya jest w możności wyrażenia się tyl-| przez czas jakiś bardzo poważną. W skutek 


ko z najwyższem uznaniem o polityce F. Mi- 


: powiedz p. Wachnianina, że „od pięciu lat 
| należy do jedynego pokojowo usposobionego 


nistra spraw zagranicznych a wyraża również 
życzenie, aby stosunki wewnętrzne Monarchii 
jak najrychlej doznały uzdrowienia. Referent 
wskazuje, że ostatnia podróż Najj. Pana do 
Berlina stanowi nowy cenny zadatek stałości 
i ścisłości przymierza wypróbowanego już ja- 
ko przedmurze pokoju. Mowca spodziewa się, 
że apel hr. Dzieduszyckiego do stronnictw nie 
przebrzmi bez skutku i kładzie nacisk na ko- 
nieczność uruchomienia parlamentu w celu 
ostatecznego uregulowania umowy z Węgra- 
mi, w celu ustanowienia nowej taryfy celnej 
i zawarcia nowych traktatów handlowych. 
W końcu wyraża mowca przekonanie, że ko- 
misya głosować będzie za wyrażeniem zaufa- 
nia, P. Ministrowi spraw zagranieznych. 
Budżet Ministerstwa spraw zagranieznych 
przyjęto następnie bez zmiany w dyskusyi 
ogólnej i szczegółowej. Przy głosowaniu nad 
funduszem dyspozycyjnym zażądał przewodni- 
czący komisyi br. Chlumecky ze względu na 
tę okoliczność, iż wysunięto sprawę wotum 
zaufania, stwierdzenia stosunku głosów. Ty- 
tuł ten przyjęto 11 głosami przeciw 1. 
Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się w poniedziałek d. 21 b. m. o godzinie 4 
po południu. Na porządku dziennym kredyt 
okupacyjny i eztraordinarium wojskowe. 


cie poniosły wielkie szkody handel i przemysł. 
Najj. Pan pochwalił następnie p. Demla z po- 
wodu mowy jaką wówczas wygłosił, nadmie- 
niając, że dobrze uczynił występując odważnie 
przeciw fałszoin, jakie rozsiewano w sprawie 
robotniczej, 


Najj. Pan zbliżywszy się do del. młodo- 
czeskiego Pacaka zauważył, że w Radzie 
państwa znowu i teraz niepracowano. Na to 
odrzekł del. Pacak: Nie z naszej winy Najj. 
Panie! Nas formalnie zmuszono do walki i 
musieliśmy ją przyjąć, jakkolwiek nie z lek- 
kiem sercem. Pomimo naszego tyloletniego 
poprawnego zachowania się, odabrano nam 
należące się nam prawa, my inusimy praw na- 
szego narodu bronić. Monarcha wysłuchawszy 
tego odparł: Ależ narodowi czeskiemu nie dzie- 
je się i nie stanie się krzywda ; zapewniam 
pana i cheę, aby parlament pracował. Del. 
Pacak: Gotowi jesteśmy do pracy, ale doma- 
gamy się także naszego prawa. Zwracamy się 
do wypróbowanego uczucia sprawiedliwości 
Waszej Ces. i Król. Mości z uniżoną prośbą, 
aby restytuowano nam nasze prawo i zapro- 
wadzono na razie dla uspokojenia umysłów 
język czeski w wewnętrznej służbie urzę- 
dowej. 

Rozmowę z del. Pacakiem zakończył 
Najj. Pana zapewnieniem, że narodowi czeskie- 
mu nikt nie chce wyrządzić krzywdy. 


W obec del. dr. Kaftana podniósł Najj. 
Pan, że w czeskim Sejmie nie załatwiono 
wszystkich spraw, na co dr. Kaftan odpowie- 
dział: Niestety nie; Sejmowi nie dano dosta- 
tecznego czasu do tego. Ostatnia sesya pozo- 
stawała pod wpływem pożałowania godnych 
wewnętrznych stosunków politycznych. Ośmie- 
lam się tu zwrócić do W. (es. Mości z uni- 
żoną prośbą, aby W. Ces. Mość najłaskawiej 
nie dopuścił, do naruszenia praw czeskiego 
narodu i równouprawnienia czeskiego języka. 
Czeski naród był zawsze wierny swemu Kró- 
lowi, 


O cercle, jaki odbył Najj. Pan z człon- 
kami Delegacyi austryackiej po od- 
czytaniu Mowy Tronowej podaje Pester Lloyd 
następujące szczegóły: P. Prezes gabinetu dr. 
Koerber przedstawiał Monarsze tych człon- 
ków, którzy po raz pierwszy zasiadają w De- 
legacyi. Najj. Pan zaszczycił rozmową wszy- 
stkich delegatów. Del. Kozłows kie go za- 
gadnął Monarcha o pracę Sejmu galicyjskie- 
go przyczem raczył zauważyć, że w Sejmie 
tym pracowano bardzo pilnie. Na słowa 
dr. Kozłowskiego, że sesya wiosenna Sejmu 
była tak krótką, że tylko z trudem zdołano 
załatwić się ze sprawozdaniem budżetowem, 
odparł Najj. Pan: „Tak jest, ale Sejm gali- 
cyjski pomimo tego bardzo wiele zrobił“. 

W obec del. Popowskiego wyraził 
Najj. Pan zadowolenie, że go znowu widzi w 
Delegacyach i mówił z nim o budżecie woj- 
skowym oraz wspomniał o ostatecznem zała- 
twienin między Ministerstwem a galieyjskim 
Wydziałem krajowym, sprawy odstąpienia 
Wawelu. Na uwagę del. kopowskiego, że w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego do Sejmu 
podniesiono życzliwość władz wojskowych 
w tej sprawie, wyraził Monarcha Swoje za- 
dowolenie, że sprawę tę wreszcie załątww 

Del. Wachnianina zapyta ę 
narcha czy zasiada także w Sejinie, a na od- 


Najj. Pan: Teraz pora to udowodnić, 
obecna chwila jest bardzo poważną. 

W obec del. Stranskyego wyraził 
Najj. Pan życzenie, aby w parlamencie raz 
przecie wzięto się do pracy, na co del. Stran- 
sky odpowiedział, że nie Czesi są temu win- 
ni, jeżeli w parlamencie praca nie postępuje. 

Z del. Bulatem rozmawiał Najj. Pan 

o przebiegu posiedzeń w Sejmie dalmatyń- 
skim i wyraził Swe uznanie z powodu dobre- 
go i starannego przebiegu obrad. Następnie roz- 
mawiał o niedostatku w Dalmacyi. 
"- -2 del. STamąę rozmawiał Monarcha o 
lokalnych sprawach i o pracy Sejmu czeskie- 
go. a Z dr. Zaczkiem o ostatniej sesyi Sejmu 
morawskiego, przyczem zauważył, że tam prze- 
cież spokój osiągnięto. 
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Sejmu w Austryi", odrzekł Najj: Pan: Pano- 
wie dajecie dobry przykład, pomimo niektó- 
rych różnie zdań i przekonań. Na to zauwa- 
żył p. Wachnianin: My łagodzimy różniee te 
w drodze kompromisów. 

Z del. Demlem rozmawiał Najj. Pan 
o ostatnim strejku górników na Szląskn. 
przyczem zauważył z zadowoleniem, że Zapa- 
nował tam jnż spokój. Del. Demel: W sytua- 
cyi zaszedł już zwrot pokojowy» ale była ona 


„ W rozmowie z del. Wengerem (z Gór- 
nej Austryij) wyraził Monarcha zadowolenie, 
że z Górnej Austryi udało się tyłu pielgrzy- 
mow do Rzymu. Z prezydentem wiedeńskiej 
Izby handlowo-przemysłowej rozmawiał Najj. 
Pan o wystawie paryskiej; z ianymi wresz- 
cie delegatami o pracach sejmowych, a wie- 
lu wypytywał się o stosunki krajowe. 


strejku niestety wszyscy ucierpieli, mianowi- 


— Gdzie poszedł? W którą stronę? Do 
Sallertaine ? 

— Nie, chodził tam, potem wrócił. By- 
itutaj ukryty, gdzie stoimy ;* widziałem 
jak wyciągał ramiona i mówił sam do siebie 
jak ludzie, którzy w mózgu nie mają ładu. 

-— Dawno to było? — spytała przyrażona. 

— Może kwadrans temn. 

— I gdzież poszedł? 

Jan Nesmy wyciągnął ręke ku ciemnym 
gestwinom, tworzącym wzgórze, dodając, że 
zapewne poszedł do pałacowego parku, 

— Dziękuję ci i żegnam, Janie, mu- 
szę iść! 

Ale on zatrzymał jej rękę i przybrał 

wyraz bardzo poważny. 
Tak -- rzekł — rozumiem to, że 
iść musisz.... sle mnie tu za chwilę już nie 
będzie. Jutro wracam do Bocage, do domu. 
A przyszedłem tntaj, aby się od ciebie czegoś 
dowiedzieć, Rousille; oto maja matka zapyta 
mnie jutro czy to prawda, żeś mi obiecala 
swoją przyjaźń i jakie słowo mi powiedziałaś 
rozłączając się ze mną? Jeżeli mi nie po- 
wiesz, Rousille, oaa m nie uwierzy! 

Rousille, smutna, pad ognistem spoj:ze- 
niem rałodzieńca, odrzekła : 

— Nie przychodź tutaj, dopóki Driot 
nie rozgości się u nas na dobre. Za kilka 
miesięcy, w zimie, jeżeli ludzia tatejsi cho- 
dzący do waszej wsi na targ, doniosą ci, że 
on pracuje jak prawdziwy gospodarz, że by- 
wa widywany na targach i jarmarkach, a 
przedewszystkiem jeżeli powiedzą, że z przy- 
jemnością rozmawia z którą z dziewcząt z 
Sallertaine, wróć i rozmów się z ojcem. Oj 
ciee nie chce mieć zięcia z Bocage, ale ja 
nie chcę innego męża, tylko ciebie! A jeżeli 
Andrzej przemówi za mną? Zresztą, cóż mo- 
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na wiedzieć?) Ojciec dobrze mówił o tobie | dachu, okna były zamknięte. Pomimo swego 
po twojem odejściu. > niepokoju, młoda dziewczyna nie mogła się 
— Doprawdy? Rousille? co mówił? powstrzymać, aby nie spojrzeć na ten gmach 
Ale nie chciała i nie mogła dłużej z | szary od deszczu, opuszczony, ponury. I pod- 
nin teraz rozmawiać I pożegnała się z nim. | czas gdy tam stała, doszły jej uszu słowa, 
Jan zdjąt kapelusz pełen szacunku i nie usi- j szeptane gdzieś w pobliżu, jak szmer niezro- 
łował zatrzymywać Jej dłużej. Patrzył tylko | zumialy. Tam był jej ojciec! 
jak biegła naprzód i gdy zniknęła za żywo” | Rzeczywiście siedział w cieniu pochyłej 
płotera, 0n stał ciągle nieruchomy na tem | brzozy o jakie sto kroków od pałacu na znanej 
samem Miejscu rozkoszująć się usłyszanemi | dobrze Maryi Róży ławce drewnianej, którą 
słowy. Potem, zwolna skierował się przez | nazywano w okolicy ławką margrabiny. Sku- 
Sallertarne do Challons, powtarzając sobie z lony we dwoje, z głową opartą na dłoniach 
cicha: „W zimie, gdy ludzie tutejsi chodzący | patrzył przed siebie. Rousilla zbliżała się, ale 
do waszej wsi na targ... " on jej nie widział; słyszała łkania ojca, pła- 
Rousille weszła przez otwór w żywopło- | czącego za swojemi dziećmi, a gdy byla już 
cie do parku. Zualazlszy SIę W alei wysypa- | calkiem blisko, słyszała, jak powtarzał ciągle, 
nej piaskiem, wstrzymywała się, przejęta stra- | jak zwrotkę: „Panie margrabio! panie mar- 
chem przed tą pustką, która ją otaczała i mi- grabio !* 
p" [o 7 fa p i + 
mowolnem poczuciem szacunku woboe posia- Biedna mała Rousille! — przyszła jej 
dłości pańskiej, gdzie rodzina Lamineau na- nagle straszna myśl do œk ; O 
wet dzisiaj rzadko kiedy wkraczała z obawy 66 orala] 46) ole 
żshy nie rozgniewać margrabiego. W okolo ACZ > 0 
młodej dziewczyny roztaczały się grupy drzew, | _ Nie, nie oszalał, ale ból, głód, zmę- 
klomby, oświetlone łagodnem Światłem księ - a AA AAU jeen siły i umysł podnie- 
życa, a wśród nich wiła się jasnym piaskiem | 7: NA znalazłszy nigdzie AA porady, 
wysypana alea, Rousille patrzyła pilnie szu- instyn townie, ze zwyczaju przyszedł do bramy 
kając śladów ojca, starając się okiem przeni- pałacu, g tzie tyle razy skutecznie się udawał. 
knąć gęstwiny drzew. I zdawało się jej. że M Pona czasu i skarżył się głośno, 
go spostrzegła.. nie! to tylko pień ściętego | “° Pana mema... i 
drzewa. Jak tu pusto, jaka gęstwina! drzewa Młoda dziewczyna odrzuciła zasłonę 
się rozrastały, trawa rosła swoboduie, suchych | Z głowy i stając przed ojcem, bardzo łago- 
gałęzi nikt nie obeinał. Państwa nie było w | dnie rzekła: i 
domu i wszystko było w zaniedbaniu. — Ojcze, to ja, Rousille.... Szukam cie- 
pzła zwolna, szukając ciągle i teraz | bie od godziny... Chodźmy do domu, ojcze, 
smutek więcej niż bojażń przejmował jej du- | późno już! 
szą. Myślała sobie o ucieczce Franciszka i 
Eleonory, że oni także pewnie nia wrócą już 
do kraju... Nagle na zakręcie alei ukazał się 
przed nią pałac pełen wieżyczek, galeryi, da- 
chów spiczastych. Sowy snuły się w około 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z Poznańskiego. 


(Konszachty z wajątkami polskimi. — Wiec ko- 

piet wielkopolskich. — Nauka religii w języku 

niemieckim. — Nagrody za skuteczne nauczanie 
języka niemieckiego). 

Wszystkie dzienniki polskie wypowia- 
dają w słowach dosadnich żal i oburzenie z 
powodu ostatnich wypadków sprzedaży ziemi 
polskiej komisyi kolonizacyjnej. © ; 

„Przedtem — pisze Dasiennik Posnań- 
ski — sprzedawali polską ziemię kolonizacyi 
przeważnie ci, co majątkowo zupełnie podu- 
padli lub przez sprzedaż części starali się 
uratować resztę. Potępiano zawsze te sprze- 
daże, ale z pewnem wyrozumieniem oko- 
liczności, mie  przedstaewiających wyjścia. 
Dziś nie tvlko tacy likwidatorowie szukają 
zbawienia w skarbach kolonizacyi, ale wy- 
tworzył się nowy, najwstrętniejszy żywioł 
„sprzedawczyków*, którzy dla wygody lub 
spekulacyi zapominają o obowiązkach obywa- 
telskich, a każdej chwili gotowi przefrymar- 
czyć szmat polskiej ziemi i gromadę polskie- 
go ludu, byle zrobić „dobry interes“ i uciec 
z kapitałem z ciężkiej areny rolniczej pracy 
do próźniastwa sromotnego. 

Mianowicie młodsze pokolenie hołduje 
w tej mierze zasadom roztażnionego sumienia. 
Przyłącza się życie nad stan, wyjazdy do Mo- 
naco, u kobiet paryskie strojnisiostwo, hazard 
it. p. nieenoty, co wszystko oczywiście zmar- 
nować może i największe majątki. 

Grzmot opinii publicznej nie wiele robi 
wrażenia. Wielu milczy, bo nie wiedzą dnia 
i godziny, kiedy im w oczy zajrzy widmo 
kolonizacyi, u wielu eynizm doszedł do takie- 
go stopnia, że drwią sobie z „morałów* i 
gróżb opinii. 

Nie brak jednak usiłowań szlachetnych, 
żaby ratować, co jeszcze uratowane być mo- 
że. Bywały wypadki, że rodziny zamożne zbio- 
rowemi siłami ratowały zagrożony majątek, 
odsuwająe oczywiście niepoprawnego właści- 
ciela od zarządu i wyzyskiwania zaszarganego 
majątku. Niestety nie zawsze się to udaje. 
Właśnie zaszedł wypadek, że właściciel taki, 
nie chcąc się poddać kurateli, wolał majątek 
sprzedać kolonizacyi...* oo a 

Na 24 b. m. zapowisdziano w Pozna- 
niu walny wieć kobiet wielkopolskich w spra- 
wie naukiejęzyka polskiego, 

Z Gniezna donoszą do dzienników nie- 
mieckich, że ostatnia wizytacya szkoły kato- 
liekiej w (Gnieźnie, dokonana przez radcę re- 
gencyjnego i szkolnego Waschowa, miała na 
celu przekonanie się, czy nie należałoby za- 
prowadzić w niej niemieckiego wykładu nau- 
ki religii. 

Pomiędzy odznaczonymi w tych dniach 
przez regencyę poznańską nauczycielami w 
liczbie przeszło 50 za skuteczne udzielanie 
niemieckiej nauki, znajduje się także senior 
nauczycielstwa poznańskiego p. St. Zieliński, 
który otrzymał 100 marek nagrody. 


— m a 


KRONIKA 


Lwów 15 maja. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły na pogorzelców 
w Radomyślu zapomogi w kwocie 6000 K. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni powrócił z Radziechowa do Lwowa, 
a hrabina Badeniowa przybyła wczoraj z Abbazii 
po kilkutygodniowym tam pobycie. 

Pan Marszałek udaje się we czwartek do 
Krakowa na publiczne posiedzenie Akademii umie- 
jętności. 

— Walne zgromadzenie członków kra- 
jowego stewarzyszenia mężczyzn i dam Czerwo- 
nego Krzyża w Galicyi odbyło się dzisiaj o go- 
dzinie 12 minut 15 po południu pod przewo- 
dniectwem JE. P. Namiesinika Leona hr. Piniń- 
skiego, przy udziale 81 członków, 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zawiadomił JE. P. Namiestnik, że Najj. 
Pau pewierzył protektorat nad stowarzyszeniami 
Czerwonego Krzyża w Ausiro- Węgrzech Najd. 
Arcyks. Maryi Waleryi i że z tego powodu zło- 
żyły wszystkie stowarzyszenia hold Najd. Arey- 
księżnej. 

Z kolei przedłożył dr. Merunowicz spra- 
wozdanie wydziału stowarzyszenia za r. 1899. 
Ze sprawozdania tego wynika, źe stowarzyszenie 
Czerwonego Krzyża liczyło z końcem roku 1899 
w sekeyi mężczyzn: 91 wieczystych, 1.999 zwy- 
czajnych i 5 wspierających członków, w sekcyi 
dam zaś liezyło stowarzyszenie 12 członków wie- 
ozystych, 158 zwyczajnych i 1 wspierającego, 
w obu sekcyach zatem 2.157 członków zwy- 
czajnych. W r. 1899 podóbnie jak w latach po- 
przednich posiadało krajowe stowarzyszenie Czer- 
wonego Krzyża mężczyzn i dam dla Galicyi filię 
w Krakowie. 

Majątek sekcyi mężczyzn z końcem roku 
1899 wzmógł się ogółem o 4.686 złr. 48'/, et. 
l akłada się obecnie z wkładek członków wie- 


3 


j czystych w kwocie 7.941 złr. 92 ct. i z kapi- 


— Dełegatem na uroczystość jubileuszu 


tału obrotowego w gotóweo 2.819 złr. 91*/, ct. | Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie wy- 


i w papierach wartościowych 89.958 złr. 29; 
| ct. a razem wynosi kwotę 100.720 złr. 18 et. 
Stan majątkowy sekcyi dam powiększył się 

z końcem r. 1899 o 888 złr. 6% ct., tak, iż 
obecnie składa się z wkładek członków wieczy- 
stych w kwocie 1.350 złr. i z majątku obroto- 
wego w gotówce 199 złr. 62 et. i w papierach 
wartościowych 18.592 złr. 48 et. czyli ogółem 
20.142 złr. 5 ct. Cały więc kapitał stowarzy- 
szenia mężczyzn i dam Czerwonego Krzyża dla 
Galicyi wynosi kwotę 120.862 złr. 18 ct. Doli- 
czają do tej sumy wartość inwentarza w kwocie 
15.170 złr. 83 ct., wynika, iż majątek stowa- 
rzyszenia z końcem r. 1899 przedstawiał war- 

tość 136.032 złr. 51 et. 

Z dalszej treści sprawozdania wynika, że 
szkołę dozorczyń ukończyło w r. 1899 15 u- 
czenie, z których wszystkie zostały uznane przy 
egzaminie za uzdolniona, tak, że z końcem roku 
1699 rozporządzało Stowarzyszenie 47 kwalifi- 
kowanemi dozorczyniami. 

Po przyjęciu tego sprawozdania i po udzie- 
leniu absolutoryum zarządowi z rachunków do- 
konano wyboru wydziału. W skład Wydziału 
weszli pp.: JE. Leon hr. Piniński, JE. Stani- 
sław hr. Badeni, Białoskórski Ludwik, Ks. Bie- 
lecki Andrzej, Brajer Jan, Hawryszkiewicz Syl- 
wester, Lazarus Maurycy, dr. Małachowski Gło- 
dzimir, dr. Merunowicz Józef, dr. Pawlikowski 
Antoni, dr. Pilat Tadeusz, dr. Roszkowski Gu- 
staw, dr. Strojnowski Edward, Schajer Karol, 
Scholz Ludwik, Schuster Juliusz, JE. dr. Teho- 
rznieki-Mniszek Aleksander, Werner Arnold, ks. 
Zabłocki Feliks, infułat, dr. Ziembieki Grzegorz. 

Panie: Badeniowa hr. Cecylia, Badeniowa 
hr. Marya, Bołoz Antoniewiczowa, Bylicka Zo- 
fia, Friedowa Laura, Jabłonowska Romanowa, 
Latscher Juliuszowa, Lubomirska ks. Andrzejo- 
wa, Machekowa Helena, Merunowiczowa Anto- 
nina, Potocka hr. Elżbieta, Pfianzer Jadwiga, 
Roińska Ksawera, Russocka hr. Izabella, San- 
guszkowa ks. Konstancya, Schaffowa Marya, 
Sehajerowa Julianowa, Seferowiczowa Bronisła- 
wa, Wernerowa Leontyna, Widmanowa Mi- 
chalina. 

Cenzorami wybrano: Piżla Jana emer. 
star. radcę rach. Namiest., Wernera Arnolda 
i Kępińskiego Ignacego dyrektora dep. rachunk. 
Namiestnietwa. 

Zastępcami cenzorów: Komarnickiego Mie- 
czysława, star. radcę rach. Namiest., Balzera 
Karola radcę rach. Namiest. 


Na tem wyczerpano porządek dzienny, po- 


czem » godzinie 1480 zamknął JE. P. Na-j 


miestnik posiedzenie. 

-— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Zmarł w Biesiadkach proboszcz miej- 
scowy ks. Franciszek Karakulski, w 66 roku 
życia a w 43 kapłaństwa. — Administratorem 
osieroeonej parafii został ks. Bartłomiej Łaś. 

— fGłalicyjski Bank kredytowy w 
likwidacyi. Nadzwyczajne walne Zgromadze- 
nie akcyonaryuszów gal. Banku kredytowego w 
likwidacyi, odbyło się wczoraj przed południem 
w wielkiej sali filii gal. Banku dla przemysłu 
i handlu. W zgromadzeniu wzięło udział czter- 
dziestu akcyonaryuszów, reprezentujących 2755 
akcyj a 289 głosów. 

Zebranie zagaił prezes Rady nadzorczej 
galicyjskiego Banku dla handlu i przemysłu, p. 
Julian Tołłoczko, w charakterze komisarza rzą- 
dowego zasiadał p. starosta Hołodyński. Prze- 
wodniczący oznajmił zebranym, że zgromadzenie 
zwołanem zostało, celem wyboru komisyi rewi- 
zyjnej, mającej się zająć zbadaniem stanu, w ja- 
kim się znajduje obecnie gal. Bank kredytowy 
w likwidacyi. Akcyonaryusz dr. Gorecki, zapro- 
ponował, aby w skład wybrać się mającej ko- 
misyi rewizyjnej, złożonej z 4 członków i 2 za- 
stępców, powołano osoby, dokładnie obznajomio- 
ne z rachunkowością. Nastąpiło głosowanie, w 
rezultacie którego do komisyi rewizyjnej wy- 
brani zostali: dr. Maryan Lewakowski, p. Nar- 
cyz Ulmer, p. Michał Majewski oraz dr. Szy- 
mon Mester, dalej jako zastępcy pp.: Tadeusz 
Onyszkiewicz i dr. Ludwik Szalay. Po ogłosze- 
nia wyniku wyborów, które wypadły niemal je- 
dnogłośnie, przewodniczący p. Julian Tołłoczko 
zaprosił członków wybranej komisyi rewizyjnej 
do porozumienia się, celem przedsięwzięcia po- 
ruczonego im zadania. co gdy się stanie, zwo- 
łanem będzie ponowne, walne zgromadzenie 
akcyonarynszów gal. Banku kredytowego w li- 
kwidacyi, na którem zapadną ostateczne posta- 
nowienia co do dalszej akcyi. Drugie walne 
zgromadzenie odbędzie się 22 b. m. Po tem 
oświadczeniu p. J. Tołłoczko o godz. 12 zamknął 
walne zgromadzenie. 


— Publiczne rozlesowanie dzieł sztuki 
pomiędzy członków lwowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych odbędzie się w nadchodzący poniedzia- 
Fek, dnia 21 b. m., o g. 12 w południe. 

Zarząd Towarzystwa uprasza te osoby, 
które nie złożyły dotąd należytości za bilety z 
roku zeszłego o najrychlejsze wyrównanie tejże. 


— Qdezyt Przybyszewskiego, jak 
już wiadomo, odbędzie się w piątek w sali ra- 
tuszowej. Prelegent mówić będzie o poezyi zro- 
dzonej na ziemi kujawskiej, o Janie Kasprowi- 
czu i innych poetach Wielkopolskich. Odczyt 
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brał Zarząd główny Towarzystwa pedagogiczne- 
go p. Jana Soleskiego dyrektora szkoły im. Ko- 
ściuszki we Lwowie. 


— Towarzystwo ratumkowe we Liwo- 
wie pospieszyło dzisiaj po raz 20.000 w ciągu 
siedmioletniego swego istnienia z pomocą w nie- 
szczęśliwym wypadku nagłego zasłabnięcia. Jest 
to wymowny dowód pożyteczności Towarzystwa, 
o którem bliższe szczegóły z powodu braku miej- 
sca odkładamy do jutrzejszego numeru. 


== Następujące kosztowności wykra- 
dziono onegdaj po południu z mieszkania M. 
Schwadrona pod l. 105 za rogatką Żółkiewską: 
złoty kryty zegarek męski z cyfrą M. S. zgru- 
bym łańcuszkiem podwójnym o długich ogniwach 
i medalionem z emaliowaną koroną; złoty zega- 
rek damski z cienkim długim łańcuszkiem, kul- 
czyki z opalami, otoczonymi brylancikami, 2 o- 
brączki, 4 pierścionki złote i srebrną rossyjską 
tytonierkę emaliowaną; ogólna wartość 1000 K. 


— Mieszkańcy ul. Pułaskiego i liczni 
zwolennicy parku Stryjskiego, do którego ulica 
ta stanowi dostęp, skarżą się, że w deszez i po 
deszczu ulica ta, chociaż zabudowana, a jednak 
uje wyszutrowana należycie i pozbawiona eho- 
dnika, jest nie do przebycia. 


«= U aresztowanego za kradzież owsa 
Jana T.. znaleziono złotą sylwetkę z rubinem i 
turkusikiem wątpliwego pochedzenia. 


== Na dworcu kolejowym przytrzymano 
20-letniego Sałmana Sternberga, Ściganego tele- 
graficznie przez magistrat w Kołomyi za kradzież 
na szkodę pryncypała 70 K., z których 63 K. 
jeszcze odebrano. 


=: Samobójstwo. Roza Nacht, lat 40, 
żona chirurga z Buczacza, cierpiąca od dłuższego 
czasu na rozstrój nerwowy i przywieziona do 
Lwowa dla kuracyi, popełniła wczoraj rano sa- 
mobójstwo, obwiesiwszy się na ręczniku na oknie 
w hotelu Podolskim. 


— Pożary. Dnia 1 maja zgorzał w Hu- 
cie korostowskiej ad Korostów, powiatu stryj- 
skiego dom dworski dla letników z całem urzą- 
dzeniem, należącem do państwa Skole. Przyczy- 
na pożaru dotychczas nie zbadana. Szkoda z po- 
żaru wynikła wynosi 7000 K. Budynek ten był 
ubez pieczony od ognia. 


W Łuce, powiatu złoszowskiego, wybuchł 
dnia 2 b. m. o godzinie 12:30 po północy w 
stodole p. Romańskiego, właściciela dóbr, pożar 
z niewiadomej przyczyny. Pastwą płomieni pa- 
dły zapasy zboża, siana i słomy, znajdująca się 
w stodole, oraz narzędzia rolnicze, jakoteż po- 
jazdy w łącznej wartości 27.000 koron. Z po- 
wodu silnego wiatru byłby pożar rozszerzył się 
na inne zabudowania, gdyby nie szybka i ener- 
giczna pomoc włościan z Łuki. 


Dnia 6 b. m. o godzinie 12 w nocy wy- 
buchł pożar w Korolówce, powiatu borszczow- 
skiego, który zniszczył; do szezętu całe mienie 
tamtejszego gospodarza Stanisława Kałuskiego, 
wyrządzając szkodę na 4458 koron. Ratując 
swoje mienie od rozszalałego żywiołu poparzył 
się Stanisław Kałuski tak silnie, że życiu jego 
grozi niebezpieczeństwo. Przyczyną pożaru była 
licha budowa komina. 

W Nowosiółce, powiatu przemyślańskiego, 
zgorzały w dniu 7 maja b. r. o godzinie 10 
w nocy dwie zagrody włościańskie. Nieubezpie- 
ezona szkoda wynosi około 2400 K. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. 

W ostatnich dniach wybuchł w domu Jana 
Gałka w Woli radłowskiej, powiatu brzeskiego, 
pożar, w skutek którego oprócz tego domu spa- 
liło się jeszcze 16 innych domów. Szkoda wy- 
nosi 7440 koron. Budynki oprócz dwóch domów 
były ubezpieczone od ognia. 

Dnia 5 maja około południa wybuchł ogień 
na przedmieściu Jarosławia Łazach kostkowskich 
w budynku mieszkalnym Jakóba Kornaka. Ogień 
rozszerzył się w mgnieniu oka i przeniósł się 
z powodu wiatru na stojące w odległości około 
500 kroków domy Bazylego Krzeptona i Barba- 
ry Sowy. Wszystkie trzy domy i należące do 
nich budynki gospodarskie zgorzały, mimo ener- 
gicznego ratunku ze strony miejskiej straży po- 
Żarnej i straży ochotniczej z przedmieścia dolno 
leżajskiego, którym przybyły jeszcze w pomoc 
sikawki dworskie z Pełkiń, Wiązowniey i Szów- 
ska. Zaledwie udało się zapobiedz dalszemu sze- 
rzeniu się pożaru. Ogień powstał w skutek wa- 
dliwej budowy komina w starym i spróchnia- 
łym już domn Kornaka. Szkoda przenosząca 
kwotę 4000 koron, nie była wcale ubezpie- 
czona. 


— Śmierć w płomieniach. Dnia 5 
maja b. r. o godzinie 7 wieczorem wybuchł pod 
nieobecność gospodarza i właścicieła stodoły 
Wojciecha Zamkowskiego w Pomorzanach, po- 
wiatu złoczowskiego, pożar, który wznieciły we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa bawiące 
się w stodole dzieci. Leżący tam obłożnie chory 
starzec 70-letni Jacko Zborowiecki nie mając 
na tyle siły, aby uciec z płonącej stodoły, spa- 
lił się. Znaleziono bowiem zwęglone zwłoki jego 
w pobliżu drzwi stodoły; prawdopodobnie sta- 
rzec ten mimo słabości usiłował uciac. Oprócz 


przeznaczony na dochód funduszu wdów i sierót j stodoły spaliły się 2 domki mieszkalne tego sa- 


po literatach, istniejącego w Kole literacko-arty- | mego właściciela. 


| stycznem. 


„Qazeta Lwowska“ z dnia 1A maja 1900 


Nieubezpieczona szkoda wy- 
nosi w przybliżeniu 1.200 koron, 


— Mylna pogłoska. Dyrekcya c. k. 
gimnazyum w Nowym Sączu donosi, iż notatka, 
ogłoszona przed paru dniami w niektórych pi- 
smach lwowskich, jakoby uczniowie VII klasy 
gimnazyum w Nowym Sączu stając rzekomo po 
stronie wykluczonego kolegi przestali uczęszczać 
na lekcye, jest w całej swej osnowie niepra- 
wdziwą. 

— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady miejskiej dla spra- 
wy regulaminu wodociągowego. Przyjęto cały 
regulamin, mocą którego każdy lokator ma 
prawo do pobierania dziennie 50 litrów wo- 
dy, za to w czynszu mieszkańcy opłacać będa 
podatek wodociągowy. Za zużytą wodę ponad 50 
litrów i za wodę do eelów przemysłowych po- 
bieraną będzie osobna opłata po 20— 24 centów 
od metra sześciennego, Osobne paragrafy tra- 
ktują o opłatach nadobowiązkowych. 

Komisya gazowa postanowiła z powodu 
podrożenia węgla podnieść cenę gazu świetlnego 
z 21 na 88 groszy. Cena gazu na cele prze- 
mygsłowe pozostaje ta sama. 

— Samobójstwo. Z Jarosławia donoszą 
nam: Dnia 6 b. m. około godziny 8 wieczorem 
rzuciła się w zamiarze samobójczym z mostu na 
Sanie pod Jarosławiem Engenia Józefczyk, żona 
sierżanta 9 p. p., do rzeki i znalazła Śmierć na 
miejscu. Ciała dotąd nie znaleziono, mimo naj- 
gorliwszych poszukiwań w sąsiednich gminach 
wzdłuż Sanu; prawdopodobnie zaczepiło się pod 
którąś z tratew, oczekujących na rzece przypływu 
wody. Powodem samobójstwa była nieuleczalna 
choroba umysłowa. 


— Spalony trup dziecka. Wielkie 
oburzenie wywołał — jak już donosiliśmy — 
straszny czyn kolportera gazet w Wiedniu, Otta. 
Ott bowiem przyznał się, że ciało swego dzie- 
cięcia pokrajał w kawały, a części spalił w pie- 
cu. Pomimo tego jednak jest dotąd tajemnicą, 
czy dziecko umarło śmiercią gwałtowną, czy na- 
turalną. Ott bowiem obstaje przy swojem pier- 
wotnem twierdzeniu, że na dziecku, które cier- 
piało na absces, przedsięwziął własnowolnie o- 
peracyę, a gdy to się nie udało, ze strachu spa- 
lił jego zwłoki. W pomieszkaniu Ottów nie zna- 
leziono żadnych śladów krwi, natomiast znale- 
zione w piecu kość, która prawdopodobnie po- 
chodzi z nieszczęsnego dziecięcia. Zeznania mie- 
szkańców domu bardzo obciążają małżonków 
Ott. Zeznają oni mianowicie, że dziecko, gdy 
wróciło przed kilku miesiącami ze wsi. gdzie 
było na wychowaniu, znajdowało się w zupeł- 
nie dobrym stanie zdrowia, a później zaczęło 
wyglądać coraz gorzej, miało na sobie znaki 
kijów i często było słychać rozpaczliwy płasz 
jego. 

— Zmarli w ostatnich dniach; W Po- 
znaniu Wojciech Simon,. skromny i cichy pra- 
gownik na niwie piśmiennictwa polskiego, w 46 
roku życia. Zmarły przez kilka lat był współ- 
pracownikiem redakcyi Gońca Wielkopolskiego 
i pisał w nim recenzye teatralne. Prócz tego 
próbował sił swoich na niwie dramatycznej i na- 
pisał kilka udatnych komedyj, grywanych w tea- 
trach amatorskich, Niektóre z nich wystawiono 
także w teatrach warszawskich oraz w Pozna- 
niu. Największem powodzeniem cieszyły się: 
4-aktowa komedya „Podróż pantofia" i l-aktowa 
komedyjka „Przewodnik zakochanych". Ostatnie 
lata spędził jako członek administracyi IVzelko- 
polamina. 

W Krakowie, w Zakładzie Helelów, hr. 
Józef Hutten - Czapski, b. oficer wojsk polskich 
z r. 1881. 

W Odnowie, Jan Obertyński, właściciel 
dóbr, w 59 rcku życia. 

— Od pioruna. Z Limanowy donoszą 
nam: W d. 1 b. m. uderzył piorun w zabudo- 
wania gospodarskie Wojciecha Bartosza w Mito- 
wie, tut. powiatu, i wzniecił pożar, pastwą któ- 
rego padły: wozownia, narzędzia gospodarskie i 
dwie stodoły wraz z zapasami słomy i siana. 
Zrządzona pożarem szkoda wynosi około 2000 
K. Spalone budynki ubezpieczone były na 500K. 

(2) Dorożki-szmojnzdy, Wiedeńskie Sto- 
warzyszenie fiakrów wniosło do Namiestnictwa 
tamtejszego prośbę o dopuszczenie wozów moto- 
rowych do użytku przedsiębiorstw fiakierskich; 
w odpowiedzi na tę prośbę zezwoliło Namiestni- 
ctwo na używanie samochodów czyli raczej „sa- 
mojazdów* jako doreżek jednokonnych lub fia- 
krów dwukonnych. Ponieważ niełatwo będzie 
publiczności rozpoznać, czy damy sainojazd jest 
jedno czy dwukonny, gdy tak jeden jak i drugi 
wehikuł obywać się będą bez rumaków. a cena 
za kurs jest od tej okoliczności zawisłą, zarzą- 
dziło Namiestuietwo, że samojazdy odpowiadające 
taryfie dla jednokonek używać mają żółto lakie 
rowanych oznak i znaczone będą nadto po nad 
liczbą dorożki literą „E“ (Kinspanner). Jest io 
jednakowoż jedynie zarządzenie przejściowe, gdyż 
władze porozumiewają się właśnie z obydwoma 
Stowarzyszeniami o zaprowadzenie jednolitej t:s- 
ryfy dla samojazdów „jedno* i „dwnkonnych*. 


— Zapisy dobroczynne. Żona zinarługo 
w tych dniach przemysłowca łódzkiego, Izraela 
K. Poznańskiego, przeznaczyła 264.000 rubli 
jako stały fundusz Żelazny na różne instytucye 
dobroczynne dla żydów w Łodzi. Niezależnie od 
tego, spadkobiercy zmarłego złożyli na różne cele 
filantropijne przeszło 300.000 rubli, a zmarły 
Izrael K. Poznański jeszcze za życia przeznaczył 
sumą 500.000 rubli na utworzenie „Fundacyi 
Izraela i Anny Poznańskich*. Zapis ten wejdzie 


w życie po zatwierdzeniu przez władzę wyższą. 
Drobniejsze legaty wypłacone być mają niezwło- 


cznie. 


— Sensacyjna rozprawa toczyła się 
onegdaj w Szczecinie przeciwko pastorowi Stein- 


brück o Sprzeniewierzenie pieniędzy kościelnych 


i fałszowanie ksiąg. Rozprawa zakończyłą się 


wyrokiem skazującym pastora na 2/4 roku wię- 
zienia. 


— Drugi prątek dźumowy. Prof. Ki- 


tasato, dzielący się z Yersinem zasługą odkrycia 
prątka dźumy, utrzymuje, że obecnie odkrył drugi 


prątek, wywołujący podobną chorobę, w czem 


leżałoby wyjaśnienie, dla czego surowica Yersi- 
nowska nie zawsze skutkuje, a zarazem nadzieją 
wytworzenia drugiej surowicy, użytecznej tam, 
gdzie pierwsza zawodzi. 


(Ż) Olbrzymi most. W Sydney, w Au- 
stralii, ma być wzniesiony olbrzymi most, łą- 


czący oba wybrzeża tamtejszej przystani, pomię- 
dzy któremi pełniły dotąd służbę przewoźniczą 
promy parowe. Most ma mieć 1500 m. długo- 
ści, a pod nim wolne miejsce dla przepływu o- 
krętów 407 m. szerokości i 55 m. wysokości. 


Notatki literacko-artystyczna, 


Z teatru. (Pożegnanie dyrektora Ludwi- 
ka Hellera). Ustępującemu dyrektorowi p. Ludwi- 
kowi Hellerowi urządzili wczoraj artyści teatrn 
hr. Skarbka, którzy przez lat cztery pod jego 
kierownictwem pracowali, serdeczną owacyę. 
Miała ona cechę szczerości niezwykłej i tem wy- 
różniała się od podobnych, dość jnż spospolito- 
wanych uroczystości. To też i publiczność szczel- 
nie zapełniająca salę teatralną, gorący wzięła 
udział w tej owacyi, stwierdzając, iż uznaje w 
zupełności niezaprzeczone zasługi p. Hellera jako 
ostatniego dyrektora sceny skarbkowskiej. — 
Obszerny program przedstawienia składał się z 
dwunastu punktów a po odegraniu trzeciego 
aktu „Debiutantki", który stanowił punkt pier- 
wszy, pani Gostyńska i p. Jarecki, wśród hu- 
cznych oklasków wprowadzili na scenę dyrektora 
Hellera. — Pierwszy zabrał głos p. Wostrow- 
ski. W dłuższem a pięknem przemówieniu, prze- 
rywanem oklaskami, dał on wyraz uczuciom 
wdzięcznosci artystycznego personalu dla ustę- 
pującego dyrektora i złożył należne uznanie 
wytrwałej jego pracy i niestrudzonej energii w 
kierowaniu sceną polską wśród bardzo trudnych 
warunków. — W końcu swej przemowy, złożył 
p. Wostrowski dyrektorowi Hellerowi w imieniu 
artystów wieniec srebrny, jako upominek ich 
uczuć i wspólnej pracy. Następnie przemówiła 
pani Żapolska w imieniu artystek i autorów 
dramatycznych, wręczając bukiet i kończąc 
okrzykiem: Do widzenia! Z kolei przema- 
wiali jeszcze w gorących, krótkich a peł- 
nych prostoty słowach pp. Pietraszewski i 
Lewieki, pierwszy imieniem chóru, drugi w 
imieniu personalu technicznego, składając wieńce 
laurowe. W końcu zabrał głos dyrektor Heller 
i w krótkiem, jędrnem, pełnem taktu i miary 
przemówieniu, w którem wszakże przebijało się 
głębokie i szczere wzruszenie, żegnał współpra- 
cowników swoich, a wyrażając im należne uzna- 
nie, dziękował za względy publiczności i popar- 
cie prasy. Z przemowy tej podnieść zwłaszcza 
należy ten ustęp, w którym ustępujący dyrektor, 
dziękując artystom za ich dotychczasową wspól- 
ną z nim pracę, rzekł: „Jestem przekonany, że 
jeśli równie rzetelnie i gorliwie pracować nadal 
będziecie w nowym gmachu, pod nowym kiero- 
wnikiem, to on, zarówno jak i ja, ocenić was 
potrafi“. 

Zabrzmiały huczne, przeciągłe oklaski; po- 
czem z orkiestry podano ustępującemu dyrektero- 
wi wieniee srebrny „od publiczności", następnie 
liczne laurowe wieńce i bukiety. Z lóż i krze- 
seł posypały się teraz małe bukieciki i kwiaty, 
a kurtyna kilkakrotnie musiała iść w górę, aby 
p. Heller podziękować mógł za oklaski i okrzyki. 

Może być zadowolonym p. Heller z wczo- 
rajszego wieczoru i z pewnością teraz bez go- 
ryczy opuści Lwów. Wynosi on bowiem prze- 
konanie, że nawet niechętni nie odmawiają mu 
zasługi, że wszyscy bez wyjątku uznają jego 
szczerą, gorliwą pracę, jego niezmordowaną za- 
pobiegliwość i energię, dzięki którym teatr hr. 
Skarbka z zupełnego rozstroju dźwignął się, zor- 
ganizował i podniósł. Tej zasługi nie zaprzeczy 
mu nikt; — tej pracy swej zawdzięcza on po- 
parcie publiczności i prasy, oraz uznanie arty- 
stów, czego wieczór wczorajszy wymownym był 
dowodem. I z pewnością każdy, nie tylko z o- 
becnych wczoraj w teatrze, lecz każdy mieszka- 
niec Lwowa, nie szukając tendencyjnych haseł, 
a z pełnem przekonaniem powtórzy słowa, któ- 
remi p. Wostrowski zakończył swoją przemowę: 
„łegnaj nam i bądź szczęśliwy !* 

Jesteśmy też przekonani, że z wczorajszego 
wieczoru wyniknie jedna wielka korzyść, która 
zawsze wyniką z głębokiego i szczerego uczucia. 
Korzyść ta mianowicie, że artyści, którzy tak 
rzewnie i szczerze żegnali wczoraj ustępującego 
dyrektora, wezmą sobie do serca jego pożegnalne 
słowa i nie ustając w pracy w przejściowym, 
bardzo trudnym obecnym okresie, skupią się i 
połączą w około przyszłego kierownika sceny 
polskiej we Lwowie, dzieląc równie chętnie i 
szczerze jego trudy i gorący zapał dla sztuki. 
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Wspomnienie o Ś. p. Albercie Wil- | obiecał za zerwanie stosunków. W r. 1890 do- 
czyńskim. W Gazecie Kieleckiej znajdu- 
jemy następujący przyczynek do historyi powsta- 
nia „Kłopotów starego komendanta“: „Powieść 
tę autor napisał w Kielcach, a wątku do niej 
dostarczyła mu rodzina urzędnika skarbowego 
Białkowskiego, zamieszkała przy ulicy W esołej 
we własnym drewnianym domku, do dziś egzy- 
stującym. 

Ów „Stary komendant“ srodze był na 
Wilezyńskiego urażony i długiego potrzeba było 
pośrednictwa osób z ówczesnego towarzystwa 
kieleckiego, aby utalentowanego humorystę z 
żartobliwym komendantem pogodzić“. 

Š. p. Wilczyński nie zapomniał o kolebce 
swej młodości i kilkakrotnie drukował swe prace 
w (Grasecie Kieleckiej. 


gdyż nie miała funduszów na jego prowadzenie. 
Co do zarzutu, jakoby namawiała Załuską do 
fałszywych zeznań, oświadcza oskarżona, iż ni- 
gdy Załuskiej nie namawiała do fałszywych ze- 
znań i że Załuska tylko w sądzie cywilnym a 
następnie podczas pierwszego przesłuchania przez 
sędziego śledczego powiedziała prawdę. Nie pra- 
wdą jest także, jakoby namawiała Owiklińską 
do fałszywych zeznań i jakoby Owiklińskiej i 
Załuskiej za złożenie tych fałszywych zeznań 
obiecywała materyalne korzyści. Komiezne inter- 
mezzo wywołują odpowiedzi hr. Castiglione na 
pytania przewodniczącego o bliższych datach z 
życia jej męża. Zeznaje mianowicie, że walczył 
w Algeryi, a będąc u przyjaciela swego jakie- 
goś ministra w Warszawie, który miał się mu 
wystarać o posadę „wodza* w wojsku rossyj- 
skiem, padł zastrzelony w r. 1861 na ulicy 
Warszawy. 

Prok. Państwa zgadza się na odczytanie 
przedłożonych przez obrońcę dr. Daisenberga li- 
stów i dokumentów, zaznaczając, że dokument 
stwierdzający śmierć hr. Castiglione niczego nie 
dowodzi, 

Obr. dr. Daisenberg zgadza się na odczy- 
tanie listów i dokumentów; lecz przy tej spo- 
sobności przyszło do estrej wymiany zdań mię- 
dzy przewodniczącym a obrońcą, który zagroził, 
Że jeżeli nie będzie mu pozwolonem przemawiać 
swobodnie w obronie oskarżonej, zrzeknie się 
glosu a nawet obrony. 

Następnie odczytuje przewodniczący pa- 
sport, wystawiony na imię hr. Castiglione z do- 
mu Ostoja Kotkowskiej, dalej pismo stwierdza- 
jące, że dwaj mieszkańcy m. Warszawy, pewien 
kwatermistrz miasta i jakiś właściciel kantoru, 
zeznają. iż hrabia Castiglione został na ulicy 
Warszawy zabity. 

Następnie odczytuje przewodniczący pismo 
austryackiego konsulatu generalnego w Paryżu 
zawiadamiające, że według przeglądniętych za- 
pisków w Ministerstwie wojny, hr. Castiglione 
nigdy w armii francuskiej nie służył. 

Odczytano w dalszym ciągu listy z 1 li- 
pca 1862 i 28 kwietnia 1862, bez daty sobota 
rano, 4 lutego 1862, 14 maja 1862, 22 lute- 
go 1862, 2 lipea 1868, pisane przez ks. Ro- 
mana Sanguszkę, obojętnej zupełnie dla sprawy 
treści. Oskarżona hr. Castiglione zeznaje dalej, 
że w czasie śledztwa zgłosił się do niej pewien 
izraelita i żądał w imieniu adwokatów Mała- 
chowskiego i Buresza kwoty 15.000 zł., obie- 
cując w imieniu tych panów załaągodzenie sprawy 
z hr. Potocką i umorzenie śledztwa karnego. : 

Przewodniczący stwierdza, że opowiadanie 
to wygląda na bajkę, gdyż adwokaci dr. Mała- 
chowski i Buresz dobrze wiedzą, iż hr. Casti- 
glione 15.000 nie ma. 

Na przedstawienia przewodniczącego, że 
hr. Castiglione podpowiadała Załuskiej w 8%- 
dzie cywilnym, co ma zeznawać i że prowadzą- 
cy tę rozprawę radca Walter chciał w yprowa- 
dzić ją z sali, woła hr. Castiglione z oburze- 
niem „niechby był spróbował!“ 

Wybuchy śmiechu wywołała konfrontacyą 
Załuskiej z hr. Castiglione, która wymachując 
rękami nie chce nie słyszeć z ust Załuskiej, zą- 
rzucając jej, że nie mówi prawdy I całkiem spo- 
kojnie zwraca się do ławy przysięgłych, usiłu- 
jąc wytłómaczyć im całą sprawę. Potrzeba było 
dopiero ostrego wystąpienia Przewodniczącego i 
zagrożenia użycia przemocy, aby oskarżona hr. 
Castiglione zajęła napowrót ławę oskarżonych. 

Z kolei przedkłada adwokat dr. Daisen- 
berg list austryackiego Konsulatu do zarządu 
dóbr ks. Sanguszki Z Prośbą o zawiadomienie, 
czy ks. Sanguszko rzeczywiście umarł, dalej od- 
powiedź ambasady austryackiej w Petersburgu, 
gdzie stwierdzonem jest urzędownie, że ks. San- 
guszko umarł bez pozostawienia testamentu, w 
końcu list ks. Radziwiłła, który konstatuje, że 
był testament podpisany przez księcia, którego 
treści jednak nie zna. Oprócz tego przedkłada 
dr. Daisenberg trybunałowi bilet ks. Sanguszki, 
zawiadamiający hr. Castiglione, że będzie n niej. 

Prokurator Państwa żąda, aby hr. Casti- 
glione udowodniła, iż jeszcze za życia ks. San- 

uszki upominała się u niego o zwrot pieniędzy 
pożyczonych. 

Obrońca dr. Dajsenberg jest zdania, że 
P- prokurator powinien udowodnić hr. Casti- 
glione popełnienie zbrodni oszustwa. Hr. Ca- 
stiglione nie mą zaś obowiązku wykazywać swej 
niewinności. 

Na tem odroczył przewodniczący o godzi- 
nie 6:35 wieczorem rozprawę do dzisiaj z rana 
godziny 9. 


W Krakowie wznowiono po latach kil- 
kunastu „Don Carlosa“ Schillera. Dzienniki 
chwalą stylową wystawę i podnoszą grę niektó- 
rych artystów. Czas umieszcza piękny feljeton 
pióra znanego estetyka p. Konstantego Górskiego 
o przedstawieniu „Don Carlosa“; krytyk najwię- 
ksze oddaje pochwały p. Tarasiewiczowi (Don 
Carlos) i Kamińskiemu (wielki inkwizytor), Pozą 
był p. Kotarbiński a Filipem II p. Solski. Dwie 
role kobiece, królowej i ks. Eboli, odtworzyły z 
wdziękiem panie Bednarzewska i Siennicka. 


„„Włochy*. Zeszyt IV. albumu, wyda- 
wanego pod redakcyą p. Michała Rollego, po- 
święcony został opisom zabytków architektury 
i dzieł sztuki Trevisa, Padwy, Vicenzy i Ve- 
romy. Szereg przepięknie wykonanych ilustracyi 
rozpoczyna wierna podobizna kościoła i ołtarza 
św. Antoniego w Padwie; dalej znajdujemy w 
zeszycie podobizny: przepysznych okazów ze 
skarbca tegoż kościoła, marmurowej płaskorzeźby, 
przedstawiającej legendy z życia św. Antoniego, 
pałaców, świątyń, placów i ogrodów. Drugą po- 
łowę zeszytu wypełniają równie piękne i chara- 
kterystyczne zabytki Vicenzy i Verony, a wę- 
drówka po tych miastach z omawianem albu- 
mem w ręku jest wielce ułatwioną i poucza- 


rzysty. 


Przewodnik po Paryżu. Nakładem 
księgarni Teodora Paprockiego i Sp. wyszedł z 
druku „Ilustrowany przewodnik po Paryżu iwy- 
stawie powszechnej 1900 r.“. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

Dziś, we wtorek „Dzwony z Corneville*, 
opera komiczna w 4 aktach Planqueta. Pan 
Feldman po raz pierwszy odegra rolę Wójta i 
odspiewa nowe kuplety. 

We środę po raz pierwszy „Sądy Boże“, 
sztuka w 4 aktach Wilhelma Feldmana. 

We czwartek po raz ostatni „Boccacio“, 
opera komiczna w 8 aktach Suppego. Benefis, 
ostatni i pożegnalny występ p. Ireny Bohuss. 

W piątek po raz drugi „Sądy Boże“, sztu- 
ka w 4 aktach W. Feldmana. 

W sobotę po południn o pół do 4 „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, krotochwila w 8 aktach 
Aleksandra Bissona. 

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy (wznowienie) „Nitouche“, operetka w 
4 aktach Hervego z panną Schuppówną w roli 
tytułowej. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Cio- 
tka Karola“, krotochwila w 8 aktach Tomasza 
Brandowa z p. Walewskim w roli tytułowej. 

Najbliższemi nowościami będą: arcyzabawna 
4-aktowa Krotochwila z francuskiego M. Ordon- 
neau i Grenet Dancourt p. t. „Javaraja*, i 
sensacyjna sztuka z angielskiego Jenes Barreta 
p. t.: „Lygia“ osnuta na temacie prześladowania 
chrześcian za Nerona. 


Z Llzby sądowej. 


REMAOOOOONA 


Lwów, 15 maja. 

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
prostuje hr. Castiglione swoje zeznania, złożone 
na rozprawie porannej, a mianowicie, że Zału- 
ską była w r. 1868 obeeną przy tem jak hr. 
Castiglione pożyczała ks. Sanguszce 100.000 
franków i oświadcza, że jeżeli Załuska zeznała, 
iż przy tem nie była, to skłamała. 

W dalszym ciągu swych zeznań podaje 
oskarżona, że na twierdzenie, iż była w r. 1878 
w nędzy, odpowiedzieć to może, iż nie otrzy- 
mywała przez 9 miesięcy procentów od poży- 
czonej ks. Sanguszee kwoty. Następnie od r. 
1873—1878 była ustawicznie w podróży dla 
przyjemności. 

W r. 1878 wręczył ks. Sanguszko oskar- 
żenej na wspomnianą powyżej sumą rewers na 
40.000 zł. Działo się to w pomieszkaniu oskar- 
żonej we Lwowie przy ul. Krętej. Podczas je- 
dnej z następnych podróży w listopadzie 1880 
zginęła jej w pociągu kolejowym torebka, w 
której znajdował się rzeczony rewers. W r. 
1881 upominała się listownie u hr. Poteckiej o 
kwotę 90.000 zł., które jej š$. p. ks. Sanguszko 


Na dzisiejszej rozprawie porannej przesłu» 
ehiwano jako świadków radcę sądu krajowego 
Waltera i adjunkta sądowego Zach arya- 
siewicza, z których pierwszy prowadził pro- 
ces cywilny hr. Castiglione przeciw Maryi hr. 
Alfredowej Potockiej, drugi zaś fungował wów- 
czas jako protokolant. Obydwaj świadkowie ze- 
znają na niekorzyść oskarżonych, obciążając głó- 
wnie hr. Castiglione. Obydwaj z procesn cy- 
wilnego wynieśli "przekonanie, że  pretensya 
hr. Castiglione jest fikcyjną, jak również 
potwterdzają, że hr. Castiglione w czasie zeznań 
! Załuskiej, składanych w procesie cywilnym, u- 


piero wytoczyła proces hr. Potockiej, ponieważ 
ta wzbraniała się jej rzekomo należną sumę za- 
płacić. Proces ten musiała następnie przerwać, 


stawieznie podpowiadała jej, co ma zeznawać 
tak, że radca Walter musiał wzywać hr. Casti- 
glione do zaprzestania. 

Z kolei zeznawał p. Franciszek Sze zer- 
bieki, pełnomocnik dóbr Romana hr. Poto- 
ckiego. Świadek oświadcza, że ks. Roman San- 
guszko był już przed rokiem 1861 dotknięty 
głuchotą, a porozumiewać się mógł z otoczeniem 
tylko na migi Inb pisemnie. Mieszkał zaś w 
swoim dworku, a mianowicie zajmował dwa 
pokoje nad stajnią, gdyż był wielkim amatorem 
koni. Na utrzymanie swoje pobierał książę 
60—80 tysięcy rocznie z dóbr swoich w Ros- 
syi. Swiadek zeznaje dalej, że książę nigdy sam 
nie chodził, nawet najmniejszego sprawunku nie 
załatwił, bo nie mógł się porozumiewać. Zawsze 
chodził z nim kamerdyner Widort W karty 
książę nigdy nie grał, a nawet nie lubił, by 
ktoś grał w jego obecności. Książę był nadzwy- 
czaj skromny w wydatkach dla siebie, a bardzo 
dobroczynny. O pretensyi hr. Castiglione świa- 
dek nie nie wie. Również nię widział p. 
Szczerbicki zanotowanej pozycyi tej w notat- 
kach księcia Romana Sanguszki, który bardzo 
skrnpulatnie prowadził rachunki. O stosunku 
hr. Castiglione do księcia Romana Sanguszki, 
jak również czy hr. Castiglione była kiedy u 
księcia, świadek nie wie, słyszał tylko cd ka- 
merdynera Widorta, żejakaś pani była z prośbą 
u księcia. 

W dalszym ciągu odczytano zeznania ś. p. 
Ówiklińskiej, mimo sprzeciwienia się 0- 
brońcy dr. Daisenberga. 

W zeznaniach swych przedstawia $. p. 
Ówiklińska hr. Castiglione jako osobę „chytrą 
na pieniądze“, która cierpiała na „wielkość“ i ko- 
niecznie chciała wyjść za mąż za księcia, a 
przynajmniej za hrabiego. Po roku 1868 żyła 
Castiglione w biedzie, przychodziła bowiem do 
świadka Kilkakrotnie po mniejsze pożyczki. Po- 
daje świadek dalej, że hr, Castiglione namawia- 
ła ją do fałszywych zeznań, a namawianie to 
trwało przez kilka lat. Ks. Sanguszki nie znała 
i nie wiedziała wcale o owej pożyezce 100.000 
franków. 

Następnyłświadek adw. dr. Buresz ze- 
znawał o zachowaniu się hr. Castiglione podczas 
rozprawy w sądzie cywilnym w czasie skladania 
zeznań przez Załuską Zeznania świadka przery- 
wała oskarżona ustawicznymi wykrzyknikami : 
„To wszystko nieprawda!“ W dalszym ciągu 
swych zeznań stwierdza świadek, że hr. Casti- 
glione chciała się zadowolić jakiemś odczepnem 
za odstąpienie od procesu cywilnego. 

Następnie odezytano listy pisane przez 


oskarżoną do hr. Potockiej o pieniądze. Treść 
tych listów przy odczytywanłiu Wy wory walu u~ 


śmiech na ustach słuchaczów i trybunaľa. List 
każdy rozpoczyna się „widzeniem na jawie* ks. 
Romana Sanguszki, który prosił oskarżoną hr. 
Castiglione, by w drodze ugodowej a nie w dro- 
dze sądowej starała się wydostać swoją należytość. 

Dalsza treść listów pisana w formie wiel 
kopostnego kazania, usiłująca w  grzeszniku 
wzbudzić skruchę, Koniec listu kończy się pro- 
roctwami najrozmaitszego rodzaju dziwactw. Li- 
sty te robią na słuchaczach wrażenie, że wyo- 
braźnia hr. Castiglione pomimo 88 łat, nie nie 
ucierpiała, jak była za młodu bujną — bujną 
pozostała po dziś dzień. 

Po odczytaniu tych listów odroczył o go- 
dzinie pół do 2 przewodniczący rozprawą do go- 
dziny 4 po południu. 


(Telegram prywatny). 
Proces wielicki. 
Kraków, 15 maja. 


Wczoraj późnym wieczorem zapadł wyrok 
w procesie o nadużycia w Kasie wieliekiej, 

Sędziowie przysięgli wydali następujący 
werdykt. Na pytanie: l. Czy Koch przyjmował 
do eskontu fałszywe weksle 11 tak, 1 nie; 2. 
to samo o Nowackim 10 tak, 2 nie; 8. czy Kom- 
pit wprowadzał w błąd cenzorów i przyjmował 
fałszywe weksle 11 tak, | nie; 4. czy Linker 
podawał do eskontu fałszywe weksle 12 tak; 
5. to samo Wimmer 11 tak, 1 uie; 6. to samo 
Blatt 9 tak, 3 nie; 7. to samo Waldmann 8 tak 
ale z tem, że szkoda ztąd wynikła przewyższa 
tylko 100 K., 4 nie; 8. to samo Grossmann 8 
tak, ale ze szkodą mżej 50 K. 4 nie; 9. to 
samo Seideufran 12 tak; 10. czy Kompit poda- 
wał do eskontu fałszywe weksle 10 tak, 2 nie; 
11. czy Kompit fałszował księgi 6 tak, 6 nie; 
12. współwina w tem Kocha 1 tak, Il nie; 
18. współwina wtem Nowackiego 5 tak, 7 nie; 
14. czy Koch spowodował bankruetwo Kasy 6 tak, 
6 nie; 15. to samo Nowacki 8 tak, Æ nie; 16. 
to samo Kompit 10 tak, 2 nie. 

Na podstawie tego werdyktu wydał trybu - 
nał wyrok następujący : 

Koch skazany został na % lata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego jednorazowym postem co 
miesiąc; Nowacki na 3 lata ciężkiego więzienia, 
tak samo obostrzonego; Kompit na 4 lata ciężkiego 
więzienia, tak samo Obostrzonego; Linker na 5 
lat ciężkiego więzienia, również z postem co mie- 
siąc, Wimmer na 5 lat, podobnie jak Linker; 
Blatt na 3 lata ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem eo miesiąc; Seidenfrau na 5 lat ciężkiego 
więzienia, tak samo obostrzonego; Waldmann na 
5 miesięcy więzienia z postem co dni 14; Gross- 
mann na 3 tygodnie aresztu. 
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Wszyscy obrońcy oskarżonych zastrzegli 
sobie 8 dni do namysłu, jedynie dr. Filimowski 
imieniem Waldmaana wyrok przyjął. 

Ogółem wyrok wywołał bardzo silne wra- 
żenie. 


Kraków, 15 maja. 


Proces przeciw p. Bahrkemu, redaktorowi 
Mieszczanina o wymuszenie, z powodu znanej 
sprawy jego z p. Czeczem, któremu zarzucił chęć 
przekupienia Mieszczanina, odbędzie się tu w 
sobotę rano przed trybunalem orzekającym. 


GOSPODARSTW 


pH 


i CANDEL 


Budapeszt, 15 maja. Stan zasiewów : 
Pszeniea przeciętnie średnia, osobliwie weze- 
sne zasiewy. Zasiewy późne rzadkie, gdyż 
usierpiały z powodu robaetwa. Żyto zaledwie 
średnie a ozima miejscami rozwinięta bardzo 
słabo i da się tylko użyć na paszę. Jęczmień 
dobry lub zadowalniający, owies przeciętnie 
zadowalniający. Zasiewy ucierpiały w ogóle 
z powodu mrozów i deszczów w ostatnich 
dniach oraz od chwastu i robactwa. Szkody 
są wcale znaczne. Kukurudza jest dość dobra. 
Buraki cukrowe i pastewne ucierpiały także 
z powodu mrozu. 


Wiedeń, 15go maja. Cukier (stale) 
27:60 do —'—. Nafta niezmieniona. Spirytus 
41:80. 

Wiedeń, 15 maja. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.) Pszenica na wiosnę 


(do 15 maja) —— do —'—-, na maj-czerwiec 
8-06 do 8-08, na jesień 8:23 do 824. Żyto 
na wiosnę (dol maja) —'—, na maj-czer- 


wiee 7:30 do 7:82, na jesień 745 do 7'46. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5:75 do 577, 


na czerwiec-lipiee —'— do ——, MA lipiec- 
sierpień 5'88 do 5:89, na sierpien-wrzesien 
—'—, na wrzesień-październik —'—- do—'—. 


Owies na wiosnę (do 15 maja) —'—, na maj- 
czerwiec 5:48 do 544, na jesień 561 do 
5-62. Rzepak na sierpień-wrzesień 13385 do 
13 40. Olej rzepakowy na kwiecień-maj 8450 
do 85:50. na wrzesień-grudzień —*— do 
'[endencya: spokojna. Pogoda: po- 
chmurno. 

Badapeszt, 15g0 maja. Targ zbożowy. 


| (Kursa w koronach i po-50 klg.) Pszenica na 


na maj-4:%8 do 480, na październik 7:98 
do 7 99. Żyto na ma; 6 85 do 6-90, na paździer- 


nik 708 do 709. Owies na maj 5:06 
do 507, na październik 5:27 do 529. 
Kukurudza na maj 555 do 5'58, na lipiec 


568 do 564. Rzepak na sierpień 12:95 do 
13-—. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna : 
ograniczona. Tendeneya: spokojna. Pogoda : 
pochmurno, łagodnie. 

Berlin, 15go maja. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8450, 
Spirytus 49:70. 

Frankfart, lógo maja. Austryackie 
Kredyty 22590, Koleje państwowe ——, 
Alpiny 18550, Disconto 185:90, Laura 261'10. 


Paryż, l5go maja. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100:50. Mąka 26-15. 


Wiedeń, 15-go maja. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5569 
sztuk. 

W tem było z Galicyi 1097 sztuk, z Bu- 
kowiny zaś 128 sztuk. 

Przebieg targu spokojny. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 67 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 164 sztuk po 50 do 59 K., 440 sztuk 
po 60 do 65 K., 875 sztuk po 66 do 70 K. 
26 sztuk po 71 do 72 K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy po- 
chodzenia kupowano po 50 do 66 K.; 

krowy podtuczone po 50 do 60 K. 


bydlo chude po 88 do 49 K.; wszystko 
licząc za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiaj odbywa się wybór uzupełniający 
posła do Rady państwa z miast Stanisławowa 
i [yśmienicy w miejsce powołanego do Izby 
panów, gubernatora Banku austro-węg. JE. dr. 
Leona Bilińskiego. Rezultat wyborów znany 
będzie dopiero późnym wieczore'r. Po cofnię- 
ciu się innych kandydatów, pozostały kandy- 
datury : adwokata kraj. z Krakowa dr. Adama 
Doboszyńskiego i starszego inżyniera kolei 
państw. Pawła Stwiertni. 
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P. Minister skarbu dr. Böhm - Bawerck 
wyjechał wczoraj do Budapesztu. 

P. Minister dla Czech dr. Rezek udał 
się do Neuhaut, gdzie mieszka jego chora 
matka. 

Z Berlina donoszą, że można dzisiaj 
uważać już za rzecz pewną, iż parlament nie- 
miecki uchwali projekt ustawy o powiększe- 
nie floty wojennej z poprawką centrum do- 
magającą się wyłączenia z projektu tych okrę- 
tów, które rząd chciał mieć dla stacyj zagra- 
nicznych. Większość jednak będzie niezna- 
czna, ponieważ przeciwna jest projektowi dość 
znaczna liczba posłów katolickich z Bawaryi 
i z rolniczych okolie Prus. Koła parlamen- 
tarne otrzymały zapewnienie, że na wykre- 
ślenie z projektu okrętów przeznaczonych dla 
stacyj zagranicznych cesarz i rząd ostatecznie 
się zgodzą. 

Pewne wrażenie sprawił artykuł głównego 
organu centrum katolickiego, Kölnische Volks- 
zeitung, który domaga się, aby przed drugiem 
czytaniem ustawy o pomnożeniu floty niemie- 
ckiej załatwione były: ustawa o rewizyi sa- 
nitarnej mięsa, ustawa znana pod nazwą lew 
Heinze i nowela do ustawy o zabezpieczeniu 
robotników przemysłowych od nieszczęśliwych 
wypadków. 


Germania wzywa wszystkich posłów 
z centrum, aby na d. 17 b. m. stawili się 
w komplecie w Izbie z powodu, że na po- 
rządku dziennym stanie lew Heinze, Opozycya 
gotuje się do obstrukcji. 


Kapituła w Paderbornie wybrała bisku- 
pem dyecezyi paderbornskiej ks. dr. Schnei- 
dera, profesora przy biskupiem seminaryum. 
Nowo wybrany dostojnik urodzony w r. 1847, 
jako syn wieśniaka otrzymał w r. 1872 świę- 
cenia kapłańskie. W czasie walki kulturnej 
miał młody kapłan sposobność do okazania 
swej wielkiej gorliwości w służbie Bożej. 
W r. 1887 otrzymał nominat posadę profeso- 
ra nauki moralnej przy teologiczno - filozofi- 
cznym fakultecie w Paderbornie, gdzie zara- 
zem zamianowano go prezesem konwiktu teo- 
logicznego, a w r. 1891 proboszczem tum- 
skim. Nowo wybrany biskup jest autorem wie- 
lu dzieł naukowych. 


Urzędowy rossyjski Pruw.  Wiestnik 
zwraca uwagę na list z Petersburga do Pol. 
Corresp, w którym korespondent pisze, „że 
nawet ta część rossyjskiej opinii publicznej, 
która wyrażała niezadowolenie z powodu neu- 
tralności Rossyi w wojnie południowo-afry- 
kańskiej, uspokoiła się zupełnie, w obec zna- 
komitych rezultatów, osiągniętych przez dy- 
plomacyę rossyjską na najbliższym i dalekim 
Wschodzie. Obecnie rossyjska opinia publicz- 
na jednogłośnie aprobuje wydatną działalność 
hr. Murawiewa, który przygotował grunt dla 
postępów polityki rossyjskiej nietylko w gra- 
nieach Azyi Mniejszej, ale i w Persyi i na 
wybrzeżu Oceanu Wschodniego. Wszyscy pu- 
blicyści rossyjscy zaczynają przychodzić do 
przekonania, że polityka rossyjska działała i 
działa w najwyższym stopniu racyonalnie i 
celowo*. 


Z Sofii zaprzeczają wiadomościom, ja- 
koby pewna liczba rodzin bułgarskich zbiegła 
do Serbii i jakoby w Bułgaryi przyg otowy- 
wały się jakieś nadzwyczajne wypadki. 


Piszą z Konstantynopola: Nie jest pra- 
wda, jakoby przygotowywało się w Tureyi 
ogólne powstanie przeciwko sułtanowi. Nie- 
zadowolenie panuje tylko w najwyższych ko- 
łach urzędowych, leez koła te są bezsilne, 
ponieważ dzięki znakomicie urządzonemu sy- 
stemowi wywiadowczemu wyszłoby na jaw 
każde usiłowanie jakiegoś spisku. Wobee po- 
wszechnego niedowierzania jeden drugiego 
uważa za szpiega. Klasy niższe, a zwłaszcza 
dobrze żywione wojsko jest całkowicie odda- 
ne sułtanowi. Garstce niezadowolonych bra- 
kuje tedy wszelkich środków, umożliwiających 
powstanie. Szerokie masy ludu nie zajmują 
się wcale ostatniemi aresztowaniami urzędni- 
ków i oficerów. 


Rząd czarnogórski upraszał W. Portę o 
pozwolenie utworzenia konsulatu czarnogór- 
skiego w Ipeku. W. Porta odmówiła, powo- 
łując się na burzliwej usposobienie tamtejszej 
ludności. Natomiast pozwoliła W. Porta u- 
rządzić konsulat czarnogórski w Prizrendzie. 
Obecnie już chodzi tylko o wybór osoby. 


Z Rzymu donoszą : 

Wynik niedzielnych wyborów municy- 
palnych, bardzo niefortunny dla stronnietw 
liberalnych i republikańskich, wywołał wielką 
konsternacyę w prasie republikańskiej. Obli- 
czają, że w obec tego, iż przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających przeszło 20 nacyo- 
nalistów, ci ostatni połączeni z monarchistami 
mają już w Radzie miejskiej paryskiej wię- 
kszość. Dzienniki republikańskie przemilczają 
zupełnie fakt, iż sytuacya dla republiki przed- 
stawia się fatalnie. Dzienniki zbliżone do obe- 


| cego rządu na podstawie innego obliczenia ; 


dowodzą, że stronnictwa republikańskie mają 
przecież większość jednego głosu. Na prowin- 
cyi wybory nie przyniosły żadnej zmiany, 
tylko w Algierze przeszła lista antysemitów. 


mamn netem 


BLEGHANY GŁETY LWOWSKI 


Kraków, 15 maja. (Tel. pryw.) Oglo- 
szono już spis osób, które z powodu jubileu- 
szu wszechnicy Jagielllońskiej otrzymały do- 
ktoraty honorowe. Razem rozdanych zostało 
70 doktoratów, z tego na wydział teologiczny 
przypada 18, na prawniczy 14, medyczny 12, 
filozoficzny 81. Honorowe doktoraty teologii 
otrzymali z Polaków: kardynał Ledóchowski, 
tytularny biskup poznański ks. Likowski, bi- 
skup w Włocławku Kossowski, proboszcz w 
Grzybnie i prezes Towarzystwa naukowego 
w Toruniu ks, Kujot; z obcych otrzymał ty- 
tuł doktora teologii kardynał Paroechi. Na 
wydziale prawniczym otrzymali doktoraty : 
P. Namiestnik Leon hr. Piniński, p. W. Ho- 
lewiński z Warszawy, dr. Leon Biliński, Wło- 
dzimierz Spasowicz, Ludwik Górski z War- 
Szawy. Na medycznym: J. Baranowski z War- 
szawy, Włodzimierz Rodowski z Warszawy, 
Henryk Chayer z Warszawy, Zygmunt La- 
skowski z Genewy, Marceli Neneki z Peters- 
burga, H. Swięcieki z Poznania; z obcych: 
Emil Roux z Paryża, Virchow z Berlina. Na 
filozoficznym: P. Minister oświaty dr. Hartel, 
dr. Michał Bobrzyński, Julian Dunajewski, 
ks. Tadeusz Lubomirski z Warszawy, Włady- 
sław Łuczkiewicz dyrektor muzeum krakow- 
skiego, Henryk Sienkiewicz, Henryk Strouve 
w Warszawie, prof. dr. Tadeusz Wojciechow- 
ski ze Lwowa; z obcych: podróżnik Nordens- 
kjoeld, prof. slawistyki w Uniwersytecie wie- 
deńskim Jagie i w. i. 

Kraków, 15 maja. (Tel. pryw.) Dr. 
Jarosz, sekundaryusz szpitala św. Łazarza, 
mianowany został dyrektorem szpitala w Zło- 
czowie. 


Kraków, 15 maja. (Tel. pryw.). Toma- 
szewski przyznał się w zupełności do kradzieży 
u adwokata Makowa w Łodzi. Opowiada, że 
udał się tam umyślnie w celu dokonania kra- 
dzieży, i wyszukawszy sobie służbę, przez 5 
dni porobił sobie odciski z kluczów do wszyst- 
kich drzwi, poczam odprawiony za złe zacho- 
wanie się okradł służbodawcę a z pieniędzy 
skradzionych dał 10.000 swemu wspólnikowi. 
3 Łodzi uciekł do Zytomierza a stąd do Kra- 

owa. 


Wiedeń, 15 maja. Pod przewodnictwem 
P. Ministra oświaty rozpoczęła wczoraj obrady 
ankieta zwołana w sprawie wyższego wykształ- 
cenia kobiecego i szkół dla dziewcząt. Po 
programowej mowie P. Ministra, w której dr. 
Hartel przedstawił usiłowania innych państw 
europejskich w tym kierunku, oraz to, eo w 
tym kierunku uczynił austryacki Zarząd o- 
światy, rozpoczęła się dyskusya. Toczyła się 
ona na temat pytania: Czy należy sobie ży- 
czyć reorganizacyi obecnych wyższych szkół 
dla dziewcząt i czy można użyć jako podsta- 
wy do tego istniejącego typu lyceów żeń- 
skich. Dalej roztrząsano pytania tyczące się 
planu nauk i uzyskania potrzebnej liczby 
nauczycielek dla wszystkich świeckich przed- 
miotów nauki. 


` Wiedeń, 15 maja. W celu usunięcia 
wszelkich wątpliwości wydało Ministerstwo 
skarbu polecenie do podległych sobie władz 
niższych, w którem zwraca uwagę, że poda- 
nia kupców i przemysłowców wnoszone do na- 
czelników gmin w celu nawiązania zawodo- 
wych stosunków, są wolne od, stempla. 


Wiedeń, 15 maja. Dzienniki donoszą, 
że ślub kiężniczki Maryi Ludwiki Kumber- 
landzkiej z księciem Maksymilianem badeń- 
skim odbędzie się 10 lipca. Będą na nim 
obecni: Najj. Cesarz Franciszek Józef, królo- 
wie duński i grecki, oraz niemiecki następca 
tronu. 


Wiedeń, 15 maja. Dzienniki oznaczają 
jako bardzo pomyślne objawy Mowy tronowej 
1 exposé P. Ministra spraw zagranicznych, 
stwiecdzenie niewzruszonego istnienia trój- 
przymierza i porozumienia między Austro- 
Węgrami a Rossyą, oraz dalsze trwanie przy- 
jsznych stosunków z innemi państwami. — 
F'remdenblatt i Neue Freie Presse powiadają, 
że dopóki trzy mocarstwa przymierza środko- 
wo europejskiego w związku z Rossyą, stoją 
na straży pokoju, dopóty nie należy obawiać 
się żadnego niespodziewanego zwrotu. N. W. 
Tagblatt pisze, że jasne i spokojne wywody 
hr. Gołuchowskiego wywołały uczucie bezpie- 
czeństwa i pewności, a zarazem zaufania do 
kierownictwa polityki zagranicznej. Vaterland 
pisze, że mowa Najj. Pana i exzposć hr. Go- 
łuchowskiego dają równą gwarancyę, że sto- 
sunki do państw eurepejskich pozostaną na 
przyszłość długo jak najlepsze. 

Wiedeń, 15 maja. Jak słychać, mężo- 
wie zaufania studentów niemiecko-narodowych 
uchwalili zaniechać bumlu demonstracyjnego 


przed Uniwersytetem, a natomiast wręczyć 
senatowi memoryał, na razie zaś uprosić pro- 
rektora, aby użył wpływu swego celem znie- 
sienia zakazu noszenia kolorów studenckich 
pod warunkiem, że studenci na pewien czas 
wstrzymają się od wszelkich demonstracyj. 


Budapeszt, 15 maja. Komisye „sie- 
dmiu* obydwu deputacyj kwotowych 
zgodziły się wczoraj po południu na wspól- 
nem posiedzeniu na ustanowiony w roku po- 
przednim stosunek kwot a mianowicie 34:40/, 
i 65'69/,. Na plenarnem posiedzeniu deputa- 
cyj przyjęto ten wniosek i na tem skończyła 
się czynność obydwu deputacyj. 

Warszawa, 15 maja. (Tel. pryw.. 
Wielki książę Konstanty, który w powrocie 
z Berlina zatrzymał się w Warszawie, zwie- 
dzał zakłady wojskowe. 

„ Lipsk, 15 maja. Od dziś rana pada tu 
silny śnieg przy 2° wyżej zera. 

Belgrad, 15 maja. Były minister w ga- 
binecie radykalnym Pasicza Tauszanowicz za- 
sądzony został za fałszowanie dokumentów na 
5 lat więzienia w lekkich kajdanach. Ze 
względu jednak na to, że ma on jeszcze do 
odbycia karę 9 lat wymierzoną mu za udział 
w ostatnim antidynastycznym spisku, złączono 
obie kary i wymierzono mu 11 lat więzienia 
w lekkich kajdanach. 


Paryż, 15 maja. Wczoraj wieczorem 0 
godz. 9 na Avenue de Champs Elysées na- 
stąpiła dość silna eksplozya. Niektóre dzien- 
niki mówią o maszynie piekielnej. Policya 
natomiast zapewnia, że powodem  eksplozyi 
był kawał soli pikrinowej (Pikrinsalz), który 
przypadkowo upadł na ulicę i zmiażdżony 
przez przejeżdżający wóz eksplodował. Nikt 
nie został raniony, nie ma też żadnej szkody. 


Anglia i Transvaal. 


aaa 


Londyn, 15 maja. Urzędowa depesza 
generała Bullera z Pietermaritzburga do- 
nosi, że udało mu się przejść przesmy- 
ki gór Biggar. Dzisiaj jeszcze spodziewają 
się tu zajęcia Dundee. 

Londyn, 15 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Pretoryi 12 b. m.: Boerowie bombar- 
dowali dziś ze zdwojoną gwałtownością Ma- 
feking. Jedna dzielnica miasta zniszczona 
w skutek pożaru wznieconego przez granaty. 


Zakaz dowozu środków żywności przez 
zatokę Delagoa dotyka najboleśniej jeńców an- 
gielskich, bo dostarczone środki żywności 
służą przedewszystkiem dla Boerów, następnie 
dla poddanych państw neutralnych, a dopiero 
w następnym rzędzie dla jeńców. 


Londyn, 15 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Kronstadtu pod datą 12 b. m.: Prezy- 
dent Stein udał się do Heilbronn, a nie do 
Lindley i ogłosił Heilbronn jako główne i 
stołeczne miasto Oranii. Około 400 burgherów 
złożyło broń. W Kronsztadzie i okolicy sły- 
chać, że Boerowie transvaalscy koncentrują 
się nad rzeką, Vaal. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 maja 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 72250, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 728:—, 
Akcye Anglobanku 285*—, Akcye Unionban- 
ku 588'50, Akcye Landerbanku 445*—, Akcye 
Bankvereinu 514:—, Akcye Bodeneredit 924:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 684:50, Akcye Ko- 
lei Południowej 10975, Akeye Tramway A) 
355—, Akcye Tramway B) 346-—, Akcye 
Kolei Elbethal 468-—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej, —'—,  Akcye Kolei Qzerniowie- 
ckiej —'—, Akcye Alpiny 512—, Akcye 
Rima Muranyi 590—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 2098—, Akcye Fabryki broni 
860:—, Akcye Tureckie tytoniowe 295*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-20, 
Renta majowa 98:25, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:50, Węgierska Renta koron. 91:90, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9350, 4!/, pre. 
l Listy Banku krajowego 9950, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92'—, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109—. 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 96:10, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 98:70, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:—, Losy tureckie 115:—, 
Marki 118:50, Ruble 256-50. 

Berlin, 15 maja. Giełda poranna. 
(Porbórse), Akcye kredytowe 225-10, Towa- 
rzystwo dyskontowe 185'60. 

Tendencya słaba. 


Odpowiedsialny redaktor Ads m Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Lyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


O m E e NIE 


i 
i 


Nadesłan adesłane. | 
| 
I 


Lecznica Àr. A. r, A. Tamtenskogo 


w Kosowie za Kołomyją, otwarta 
(stacya kolei Zabłotów). 


Środki: leczenie wodą i inne fizykalno- 


dyetetyczne na sposób dra Lahmana. | 


| 
Przyjechali do Lwowa | 


dnia 15 maja 1800. | 
HOTELIMPERIAL | 

PP. T. hr. Wodzeki z Krakowa, S. Sękowski | 

z Wojsławia, W. Muszyński z Warszawy, F. ao 
z Bukaresztu, W. Zenczakowski z Braiły, K. Jaro- 
szkiewiez z Petersburga, S. dr. Mester z Krakowa, | 


6 


| Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
eyi fundamentów, orsz do osuszania zawil- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


Tekturę astaltową ogniotrwałą do kry- 
Gia nna „SI4_ dachów 0 od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


Jako 777 74 Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/ Listy hoe koronowe, 
49l Listy hipoteczne, 
50j, Listy hipoteczne premiowane, 
#2 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
43j,9/, Listy Banku krajowego, 
40l, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
40], Pożyczkę krajową, 
407, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


| 


Lak asfaltowy i Ssmoię destyleo= | 
waną bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa. 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
| Fabryka wykonnie pokrycia dachów i repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju 


Telefon nr. 250. 


o. 


Przekazy 
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotną poczią. 


me_s 


-oma 


60.000 


koron, 15.000 koron i 12.000 koron s 
główne wygrane loteryi na korzyść | 


inwalidów, które po odtrąceniu 20 pre. w gotówce | 
zostanie wypłacone. Zwracamy uwagę szan. naszych i 


czytelników, że I. ciągnienie nastąpi nieodwołalnie | 
19 maja 1900. 


| Lwowie, 


Fabryka DZ6IIC| LJSZKIGWICZA inżyniera 


we 
Dachy holzcementowe nie wymagające wią- 
zaj dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, 


Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 


wie- 
cznej trwałości. 


"A A WT T AE AEC APA CYT 


Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
przy placu św. Ducha l. 14, pierw- 
sze piętro, jest otwa:ta codziennie od godziny 
| 10 przed południem do godziny 5 po południu. 


| Wstep od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 


anie powszednie 30 ct. — Dla członków 


A wstęp wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 


Í Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 


irano do godziny © po południu z wyjątkiem 
| niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
| net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadio we wtorki i piątki także od godziny 
|3 do 5 po południu 


J. dr. Zipser z Wiednia. 
— ENNE a — a a aR, 
Ar LK Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168. — — | Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. 2 Czerw. krzyża wi wog. tow. 5 zł. 0. 23 En 28 

lwowskiej Izby handloweji przemysłowej p » 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.— 135. 50 n»n n» w n  1898za 200 kr. 4pr. 92. 20 93. 20 Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 63.50 65.50 
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Fabryki wagonów WO C. Obligacye kolejowe. n  „ Obl prem, z r. RAR Ton RE Dolno austr. tow. esk. 500 zł. AMO 10 
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y P ( ) od podatku za 100 zł 4 pr. 114-- 11450], akt ban.hip.10br.prom los5jr. 109.50 110.— Banku RE aj. aioa 200 zł. nE E 
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Banku h. 8. k fo Wa. ka dia pr. * Kol. (GERE Mancika Jozafa GA non 60 lat za 200 £ Czesk. banku awiązk 100 Zł. 263.50 Zik. — 
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Gal. funduszu propinac. 49, w. a. 7 5000 zł. 4 pr. 94.50 95.80 Radia kraj losy5T'41.za200kr.4pr. 93.25 WV455 | południowej 200 zł. RE PAP, 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. 2079. 
OGLOSZENIE. 
Ürsedowpie autoryzowany inżynier 
górniczy Józef Muck przeniósł sw:ją 
siedzibę z Borysławia w QGalicyi do 
Wiednia, le Nussdorferstrasse 4. 
Z c. k. Starostwa górniczego. 
W Krakowie, dnia Íl. maja 1900. 
C. k. Starosta górniczy. 


Wachtel m p. 
L. 7935/00 (4063) 
Ogłoszenie. 
W skutek odniesienia się pro- 


wadzącego księgi metrykalne w Szila- 
ZY Somlyó na Węgrzech ogłasza się, 
4: Izaak Krell, syn Izraela, urodzony 
w roku 1874 w Ułaszkowcah, zamierza 
zawrzeć związek małżeński z Różą, Weiss 
z Szilagy Somlyó. 
Czortków, dnia 10. maja 1900. 
0. k. Starosta: 
Wybranowski. 


Gli 


HY EB EW © = 


L. cz. C. I. 5400 I 
Przeciw Hryciowi Bobarskiemu w Kry 


wem ad isna, którego iniejsce pobytu jest adw. 


nieznane, wniesionym zosta} do c. k. sądu, 


powiatowego w Baligrodzie przez Benjamina , zw 


Malz w Oiśnie poz w o 220 kor. 
Na podstawi* pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 23. m ja 900 godz 9 rano. 
Celem strzeżeni« praw Hrycia B ber- 
skiego nstanawia się p. Michała Ławryka z 
Krywego ad Cisna kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie 1S i L. cz. 


Boberskiago w rzerzonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Baligród. d ia 2%. kwietnia 1900. 


L. tez. O. L 12800 1 
Przeciw Modłowi Ertlowi, synowi Josla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnis- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Turce przez Samuela Schreibera, kramarza w 
Turce, pozew o uznanie prawa własności do 
całych pb. 131/2, 131/3, tudzież idealnej po- 
łowy pb. 13t;5 z whl. 819 ks. gr. Turka. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do rozprawy,na 30. maja 1900 
godz. 9 przed południem w tutejszym sądzie, 


I biuro Nr. 3. 


(4037) | 


on sam w | pob 


(3977) | ślanach będzie ją zastępował, 


TE CYJ 


Celem strzeżenia praw Modla Ertla, syna 

| Josła, us'enawia się P. dra Leona Tarnheima, 
w Turce kuratorem. 

Tenże kurator z4stepy wać będzie po- 

anego w rzeczonej Spraw e na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 

się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmi: anuje. 

| C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 4. maja 1900, 

1 


C. I. 78/00 1 (3914) 
Przeciw niewiadomej z ży ja i miejsca 
gtu Seldzie Sehif-r przedtem w Przemy- 
| ślanach wnieśli Hersch Di-mand i Bima z 

Diamandów Lapter skargę o 809 K. w. a 
| Ustaa rozprawa odbędzi: się =, ie a 
| 1909 podzise 8 rano. w biurze Nr. 

Ustanowiony dla strzeżenią RSE pozwa- 

nej kuratorem adw. dr. Szhender w Przemy- 

dcpokąd się 

w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nis 
ust4nowi. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział IL; 
Przemyślany, dnia 25. kwietnia 1909. 


Y. cup. ©. III 52/00 1 (3970) 


OOO O EN IE 


qepe3 Ilaunvwa IOauua 40 Tyremasro cyny 
U080B 9 BJACHICTE i IATAÓYJSNIO upaBa BJA- 
CHOGTU CXIJHOL MOMOBAHS Mapei ÓY OBA. 
q. 603 i rpysm. u. kar. 1027, 1028 i 1029 
i qianx naped rpynr. u. kar. 1410, 411 
BAKa3OM Timor. u. 647 rpomaya KAT. Komapno. 

TepMeH 40 p: 58ABU 3481440 T0 HA EHK 
30. ma 1900 o roqumi 9 pavo. 

Kyparopow nesgaHoi 3 wnra i MieHA 
uoówry Grga IOsiu BIVAO ei MACH yera- 
soRAeNO yana Kaxaysza DƏpi>E w ro. 

Toñxe ryparop 6ye sicryuysata GBity 
IOsaa q0 rers uacy na KiuuT ei AOMYKI OBA 
CAMA CA B cCyql He BroxOżAw AGY NEJAOMOU- 
HERA He GLOJIOCHT 

II. k Cyg uoBiroBnk, B IIL. 

KomaBno, gna 19 uBiraa 1300. 


L. cz A. 182/99 P. 81/99 3 (39 3) 

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
byin Pawła Skibek, by w ciągu roku, licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu, tem pewni j 
oświadczył się do spadki po swym ojcu śp. 
Mykiecie Skibek zmariym w Jarosławicach, 
gdyż inaczej spadek po tymże przeprowadzo- 
nym będzie z oświadczonymi spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem adw. dr. 


IIporaB [sanoen [Osan cunosn Llanera | Naglerem w Zborowie. 


rocqołapa 3 MoMapHa i He3danoń 3 WATA 
i wiena moóury Gsci ŁOsua Barzaxquso «i He 


| oómarotk maci €HAIKOBOŃ BHeceHuKń BIUTAB 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 20. marca 1800. 


7 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
.głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
L. cz. E. IL. 278/99 (10) (8981 3—3) ' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Na żądanie Herscha Zelaźnika, kupca ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
w Zbaraże, odbędzie się dnia 1. czerwca 1900 į obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
wymienionym, w biurze Nr. 1V., licytacva | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
realności pod lk. 182, wyk. hip. i. 199 ks. nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


gr. gm. kat. Hnilice wielkie objętej, własność ! wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


Hawryly Knliniec, syna Andrucha, stanowią- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
cej, składającej się z chsty, stodoły, stajni, | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
szopy, ogrodu i około 14 morgów gruntu, | zamieszkałego. 
wraz z przynależnościamwi, składającemi się z i C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
3 koni, 1 woza, 1 pługa, 3 krów, 3 wieprzy, ; A P A 
10 owiec, 1 sani i 1 radła. | Sambor, dnia 28. kwietnia 1900. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 6.640 kor., przy- | i 
należności zač na 242 kor. |L. cz. E. 606/99 (4) „(8700 3—3) 
Najniższa cena wynosi 4.588 koron, | Na żądanie Annycy Sokoliwskiej, wło- 
poniżej tej ceny Sprzedzź nie przyjdzie do l ścianki w Kołodróbee, odbędzie się dnia 12. 
skutku. | czerwca 1903 o godz. 11 przed południem, w 
Warunki licytacyjne przyjmuje się do | sądzia niżej wymienienym, w biurze Nr. 6, 
wiadomości sądu. licytacya dwóch czwartych części realności pod 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do jlk. 245 położonej, wyk. hip. l. 346 ks. gr. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | gm. kat. Kołodróbka objętej, wraz z przyna- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | leżność ami, składającemi się z pare. bud. Ik. 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, | 126 i pgr. lk. 295, 296/1 i 296|2, stanowią- 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- |cych ogród, tudzież pare. gr. lk. 910, 1552 i 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. | 1760, stanowiących rolę. |= 
Taki» prawa, w obec których niniejsza | Nieruchomość z przynależytościami, wy- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- , stawiona na licytacyę, jest oceniona na 1072 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | kor., a mianowicie: wartość domu z przyna- 
ninie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- | leżytościami na 102 kor., a wartość parcel 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby ; gruntowych na 970 kor. 
być już ze skutkiem podnoszone. i Najniższa cena wynosi 697 kor. 66 b., 
Te osoby, dla których jakie prawa lub poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; skutku. JB 
obecnie już i-tnieją, bądź w toku postępowa- | Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nia lieyta-yjnego powstaną, zawiadamiane bę- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania ; larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je- ji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
sli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- Takie prawa, w obec których niniejsza 
szkałego. | lieytscya byłaby niedopuszi zalną, należy zgło- 
O. k. Sid powiatowy, Oddział IL. |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Nowesioło, dnia 21. kwietnia 1900. i terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
WW rodzai co do samej nieruchomości nie mo- 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
a Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Na żądanie ©. k. uprz. gal. :ke. Banku ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie sę dnia obeenia już istnieją, bądź w toku postępowa- 
18. czerwca 1900 6 godz. 10 przed połud- | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w sali jdą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
g 13, licytacya majętności Rozalówka ob- | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
ętej wyk. hip. 1l. 852 tus. ks. gr. dla wię- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w okręgu poli- ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


L. cz. E. 349/98 (29) (8941 3—3) 


kszych posiadłości, położonej 


tycznym i sądowym Sokalskim, wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z budynków 


mieszkalnych i gospodare.ych, tudzież jnwen- | 
tarza żywego i martwegu, w protokole opisa- | 


nia z 18. marca 1899 i 7. października 1899 
wyszczególnionemi. N 

Nieruchomość Rozalówka, 
na licytacyę, jest oceniona na 134.442 zł. 
czyli 268.684 kor., przynależności ZAŚ na 
25.207 zł. 50 ct. czyli 56.415 Bor. 

*ajniższa cena wynosi 216.863 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


wystawiona | L. cz E. XX. 61499 (11) 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 9. kwietaia 1900. 


(3909 3—3) 
Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 


| hipotecznego we Lwowie, odbędzie się w są 


dzie niżej wymienionym, w sali I., dnia 12. 
czerwca 1960 o godz. 10 rano, licytacya 
realności objętej Iwh. 1349/11. ks. gr. gm. m. 
Lwów i realności pod lkons. 516*/, we Lwo- 
wie położonej, lwh. 1505|II. ks. gr. gm. m. 


tej nieruchomości dokumentą (wyciąg hipote- | Lwów objętej, wraz z przynależytościami tej 
czny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | ostatniej realności, składających się z okien, 


i t d.) może każdy, mejący chęć kupienia, 


drzwi, storów, śmietnika, lampy, parkanu i kla- 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | czy, 2) zaś dnia 13, czerwca 1900 o godz. 9 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


rano, licytacja realności pod lk. 12723, we 
Lwowie, lwh. 1506 II. ks. gr. gm. m. Lwów, 
realności objętych lwh. 1507/11. i 1508]IL. ks. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | gr. gm. m. Lwów, wraz z przynależytościami 
micie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | pierwszej, składająremi się z okien, drzwi, 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszote. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tovu postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomecnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28. kwietnia 1500 


L. cz. E. 2347/99 (7) (3923 3—3) 
Dnia 27. czerwca 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
III, sądu tutejszego, lieytacpa realności w Sam- 
borze (Blich) Nr. 150 now., 95.128 star. 
wyk. hip. 152. f 
Nieruchomość (dom) oceniono na 506i 
koron. 
Najniższa cena, siżej kiórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1530 kor. 50 h. 
Warunki licytacyjne i inse odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


storów, lampy, beczki, parkanu i kluczy. 

„ Nieruchomości, na licytacyę wystawione, 
ocenione są jak następuje: 1) realność lwh. 
134I. obejmująca pusty plac, na kwotę 
9184 kor. (4592 zł.), 2) realność lkons. 5182, 
lwh. 1508/I1. na kwotę 44.800 kor. (22.400 
24.), a przynależności tejże na 775 kor. 40b., 
3) realność lkons, 12723, lwh. 1 06/1 na 
kwotę 59.200 kor. (29.600 zł ), a przynale- 
żności tejże na 1058 kor. 40 h., 4) realność 
lwh. 1507. na 614% kor (8072 zł), e 
przynależności na 37 kor. 80 h., 5) realność 
lwh. 1508/[. na 12.224 kor. (6113 zł), a 
przynależności na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1) realności lwh. 
1849/11. kwotę 45932 kor. 2) realności lk. 
5187/, lwh. '505 II. kwotę 22.777 kor. 70 h, 
3) rea'ności lk. 1272? lwh. 1506/II. kwotę 
30.144 kor. 20 h, 4) realności iwh. 1507/IL. 
kwotę 3030 kor. 90 h., 5) realności lwh 
1508,11. kwotę 5133 kor., i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
Jący chęć kupienia, przejrz é podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. 

„_, Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 


fara Lwowska Mr 112 : dnis 16 maja 1900. 
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mieszkałego. h , 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 17. marca 1900. 


L. cz. E. 390/98 (17) (3901 3—3) 
Na żądanie Racheli Malter, jako prawo- 
nabywczyni Chańci Zellermajer zam. Malter, 
zastąpionej przez adw. dr. Stoklasę w Zalesz: 
czykach, odbędzie się dnia 12. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 1) 
ołowy realności wyk. hip. 1. 432, 2) całej 
realności wyk. nip l. 455, 3) całej realności 
wyk. hip. l. 487 ks. gr. gm. kat. Zaleszczy- 
ki miasto objętych, wraz z przynależnościami, 
któremi są: przy realności wyk. hip. 1. 432 
dom i drewutnia z desek, przy realności wyk. 
hip. 1. 455 dom parterowy, przy realności 
wyk. hip. 1. 437 dom mieszkalny. 
Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione, a te: 1) wartość domu z przynal. 
4832 kor., wartość gruntu na 3740) kor. czyli 
łącznie na 8572 kor., ad 2) wartość domu z 
przynzl. 4014 kor., wartość gruntu na 482 k. 
łącznie na 4496 kor., ad 3) wartość domu z 
przynal. 1610 kor., wartość gruntu z przynal. 
na 378 kor. łącznie zatem na 2983 kor. 
Najniższa cena wynosi realności ad 1) 
4908 kor. 32 h., ad 2) 2328 kor. 32 h., ad 
3) 1557 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczeria tego 
rodzaju co do samej nieruchomości sie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli „nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieni.nego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałżego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 18. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 94499 (3) (3928 3—3) 
. _ W tutejszym sądzie oddział II. odbędzie 
się dnia 25. maja 1900 o godz. 10 rano, li- 
cytacya realności obj. wyk. 2 i 4 gminy 
Wierzchowce, Jakóba Bernhauta i Sary Rei- 
nisch własnej. 
Cena szacunkowa wynosi 1000 kor. 
ajniższa oferta jest 666 kor. 66 h., zaś 
wadyum 111 kor. 11 h. 
„ Dotyczące akta przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych, w biurze Nr. 8 
Kopyczyńce, 3. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 26/00 (5) (3879 3—38) 
Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 18. czerwca 1900 
o godz. 10 przed pełudniem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya dóbr 
„Wiktorówka" objętych lwh. 358 ks. gr. dla 
większych posiadłości, przez tutejszy sąd cb- 
wodowy prowadzonej, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z budynków mieszkal- 
nych i gospodarczych, inwentarza żywego i 
martwego, zasiewów ozimych i jarych i za- 
pasów inweutaryalnych, w protokole z 18. 
kwietnia 1900 do L. cz. E. 26/00 (4) blitej 
opisanych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jsst oceniona na 64.460 kor., pizynale- 
żności zaś na 6.158 kor, razem przeto na 
72.158 kor. 

Najniższa cena wynosi 49.102 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin „urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 | 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
siå do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
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| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | by być już ze skutkiem podnoszone. 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, 21. kwietnia 1900. 


L. ez. E. 412/99 (8) (3979 2 3) 

Na żądanie pani Chaji Gitli Rappaport 
w Podhajcach, odbędzie się dnia 30. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw, licytacya 
posiadłości gruntowych, obj. wyk. hip. 1. 
589, 1263 i 1328 ks. gr. gm. Złotniki i wyk. 
hip. 1. 279 ks. gr. gm. Burkanów, wraz z 
przynsleżnościami ciała hip. obj. wyk. hip. 1. 
589 ks. gr. gm. Złotniki, składającemi się z 
pszenicy i Żyta. 

Nieruchomości powyższe oceniono, a to: 
ciało hip. lwh. 589 ks. gr. gm. Złotniki, wraz z 
przynależRościami, na 5415 kor. 31 h., ciało 
hip. 1263 tej samej księgi na 3256 kor. 60 
h., ciało hip. lwh. 1323 tej samej księgi, a 
to: plac budowlany i budynki na 9260 kor., 
zaś ogród pare. grunt. 157 na 1000 kor., i 
wreszcie ciało hip. lwh. 279 ks. gr. gm. Bur- 
kanów na 1185 kor. 64 h. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do ciała 
hip. lwh. 589 ks. gr. gm. Złotniki 3510 kor. 
10 h., odnośnie do ciała hip. lwh. 1268 tej 
samej ks. 2871 kor. 6 h., odnośnie do ciała 
hip. lwh. 1323 tej samej księgi 5296 kor., a 
odnośnie do ciała hip. lwh. 279 ks. gr. gm. 
Burkanów 790 kor. 42 h, poniżej tej ceny 
sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomożnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 15. marca 1800. 


L. cz. E. 705/98 (19) (3886 3 3) 

Na żądanie p. Heleny Olgi Rybacze- 
wskiej, odbędzie się dnia 20. czerwca 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII., licytacya 
realności w Czortkowie pod lkons. 384 poło- 
żonej, składającej się z pb l. 388 i pg. I. 
111/1 i 113/2, objętej lwh. 224 ks. gr. gm. 
Qzortków z Wygnanką, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, niniejszem na licytacyę 
wystawiona, jest ocenioną na 44.780 kor. 

_, Najniższa cena wynosi 27.200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„_ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenien'a itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w tkec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierechomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos'ępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jesli „Die mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 25. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 142/00 (6) (4015 2—3) 

Dnia 30. maja 1900 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu, tutejszego 
licytacya realności whl 534, 69 części whl. 
585 i 1/4 whl. 536 ks. gr. gm. Kalników, 
z przynależytościami. 

Realność whl. 534 składająca się z placa 
budowlanego i domu oceniono na 240 koron 
6/9 realaości whl. 535 na 48 koron, 1,4 whl. 
586 na 20 koron w. k. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi co do whl. 584, 183 kcr. 33 b. 
6/9 części whl. 535 32 kor., 1/4 część whl. 
536 13 kor. 33 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne ds- 
kumenta przejczeć można w sądzie tutajszym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 27. kwietnia 1900. 


L. 22.728. (4027 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
Stawy Szutru na drogę strategiczną Zmigród- 
Grąb w jasielskim okręgu budowniczym w 
latach 1901, 1902 i 1903, odbędzie się dnia 
30. maja 1900 w e. k. Starostwie w Jaśle 
lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskałne szutru w roku 1901 do- 
stawić się mającego wynoszą: 4039 kor. 25 
hal. za 1125 më. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godź. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpiatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową ea l kor. i we wadywa 
wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
een jednostkowych nie tylko cyframi alei li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem 1 nazwiskiem. _ 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamióniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szatrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo wesług po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną ofereniowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6. maja 1400. 


L. cz. E. 356/00 (2), E. 1161199 (2), 

E. 1848/99 (2) (4050 1—3) 

Na żądanie Stanisława Czuchry, Wale- 
ryi Pilawskiej i Józefy Wyżykowskiej tudzież 
Schnlima Laufera w Brzozowie, odbędzie się 
dnia 23 maja 1900 o godz. 10 przed polud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. w Brzozowie, licytacya a) połowy re 
alności lwh. 910 gm. Brzozów objętej, Anto- 
ni*go Skalskiego własnej, b) 1/5 części real- 
ności lwh. 8⁄9 ks. gr. gm Brzozów objętej. 
Jana Kościńskiego po Franciszku własnej, 3: 
1/4 części realności lwh, 60 i 7/48 części re- 
alności lwh. 38v1 gm. Brzozów objętych, 
Abrahama Herscha Barankera własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 80 kor., ad 
b) na 2180 kor., ad e) na 1:50 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 58 kor. 
32 h., ad b) 1458 kor. 32 h., ad e) 533 kor. 
38 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrulny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, „mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 


5 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowe- 
nia jedynie przez przybicie na tabicy sądo- 
wej. jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dzia 21. kwietnia 1900. 


L. ez. E. 93/49 (4) (4054) 

Dnia 30. maja 1900 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 8 
sądu tutejszego, licytacya realności w Stry- 
szawie, a) 1/4 części lwh. 291, b) 1/8 części 
lwh. 29*, e) 5/100 części lwh. 360, z przy- 
należnościarci. 

Nieruchomości te, wystawione xa licy- 
tacyę, są ocezione na 285 kor. 75 h., przy- 
należności zaś na 152 kor, 

Najniższa cena wynosi 291 kor. 85 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mə- 
glyby być już ze skuikiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadainiane bę- 
dą o dzlszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temu: sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Siemień, dnia 30. kwietnia 1990. 


L. ez. E. XiV. 2703/99 (14) (4078) 

Na żądanie p. Antoniego Dret:era, wła- 
ściciela browaru w Szwehat, zastąpionego 
przez adw. dr. Franza w Wiedniu, odbędzie 
się dnia 23. maja 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, W | 
biurze Nr. 56, licytacya hotelu „Royal“ wj 
Krakowie, ulica św. Gertrudy, pare. bud 
515/1, 516 i 517 lwh. 488 i 489, wraz z 
przynależnościarci, składającemi się z urządze- 
nia hotelowego. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, | 
są ccenione na 262 312 kor. 80 h., przyaa!:- 
żności zaś na 27.100 kor. 40 h. 

Najniższa cena wynosi 144.706 kor. 60 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupiezi:. 
przejrze” podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52. 

Takie prawa, w obee *tórych niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mə- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnisją, bidź w toku postępowa- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiądamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w skręgn sądu vi- 
żej wymienien=go i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu sa- 
mieszkałeg0. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział XIV. 

Kraków, duia 10. kwietnia 1900. 


L. cz. E. IX. 192.90 (5) (4077) 

Na żądanie Joanny Gorayskiej z War- 
szawy, zastąpionej przez adw. dr. Smolarskie- 
go, odhędzie się dnia 80. maja 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 57 w Krakowie, lieyt:cyż 
1) realvosei lwh. 208 ks. gr. gm. kat. Nawa 
wieś narodowa chj;tej, ż) realności lwh. 206 
ks. gr. tejża gminy, Maryi z Reinischów 
Zoanbrzyckiej własnych. | 

Nieruchomości, wystawione ma licylacye, | 
są ocenione: 1) realność lwh 203% na 8.35%] 
kor. 50 b., 2) realność lwh. 206 na 350 kor. | 

Najniższa cena wynosi 1) realności Jwh. | 
208 kwotę 1676 kor. 25 h., 2) realności lsh. 
208 kwotę 234 kor., poniżej tej ceny sprzedaż ; 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dò 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawa, w obec których niniejsza ; 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 


| 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym . licytącya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego. sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu: | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamisne będą | 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieja na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nis wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkaćego. : 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 13. kwietnia 1400. 


L. ez. E. 2389/39 (4) (4041) 
Zobowiązana masa spadkowa Salamona 
Reitera i tow. w Kałuszu. 

Dnia 25. maja 1900 o godz. 11 rano, 
odoędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego, 
licytacya realności lwh. 1754 gminy K łusz 
objętej. ) 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 5341 kor. 68 hal. 

Najniższa cena wystawiona na licytacyę, 
wynosi 2670 kor. 84 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. l 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 5. 4 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyinym, inaczej roszezenia tego 
rodzuju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa.- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- A 


f nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


mieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Katusz, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. E. 2288/93 8 (3962) 

Na żądanie Michała Milena w Droho-; 
byczu, odbędzie się dnia 8. cze.wca 1960 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V., lieytacya połowy 
z 16/56 realności whl. 40 kg. Drohobycz 
Zadwórna. 

Nieruchomość, wys awions na lieytacyę, 


jest ocenioną na 51 zł. li et. 


Najniższa cena wynosi 34 zł. 08 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyćląg tabu. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié Go sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termicia licytacpjnym, inaczej roszczenia tego 

mo- 


rodzaju co do samej nieruchomości 
gdyby być już ze skutkiem ponoszone. 
- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pa powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istDIeJĄ, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjuego powStWĄ, zawiademiane będą 
o dalszych Eni Rach tego postępowania 
jedymie przez przyrsce na tsbiicy sądowej, 
jeśli nie raieszkają W okręgn sądu niżej wy- 
mienionego Í ni» wskażą temnź sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zans- 
szkełego. r 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Drohobycz, dnia 30. stycznia 1940. 


SiĘ 


L. cz. E. 605/99 (15) (40:7) 
Na żądanie Towarz. zaliez. w Jaśle, 
zastąpionego przez adw, dr. Romana Adam- 
skiego w Jaśle, odbędzia się dnia 11. czerwca 
1900 o godzieje S przed połndniem. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licyta- | 
cya perosli gruntowej 1817/2 z 4 szybami 
niftowymi do realności lwh. 231 gm. Wojto- 
wa należącej wraz z przynależzościami, skła- 
dającemi się ż szopy, ogrzewalni z 3 beczka- 
mi na ropę 100 gzracy objętości, szlarnówką, 
młynkiem, ałuterw i 22 sztansemi. 

Wartość szacunkowa pereeli gruntowej 
1317/2 wystawionej na lieytaeyę, jest ocenio- 
na na 260 kor, przynależności zaś na 430 
koron. i 

Najniższa cena wynosi 360 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. "A j 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulaerny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkierm podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomaści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 3. maja 1900. 


L. ez. E. 64/00 5 (+ 2? 1--8) 

Dnia 12. czerwea 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, fieyiacya realności objęta lwh. 
9 ks. gr. gm. kat. Zadubrowce z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość ta oceniona na 6400 k. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4266 kor. 67 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 26. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 20/00 (6) (3954) 
Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
32. czerwca 1900 o g. $ przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
wybili Os YCD 10979/11520 
dysława i Ttofili Bieńkowskich własnych, 
wraz z przynależnościami opisanemi w proto- 
kole z dnia 5. lutego 1900 E. 20/00 2. 
„_, Te części nieruchomości, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 3721 koron 56 hal. 
przynależności zaś na 314 kor. 50 hal., ra- 
zem 4036 kor. 06 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 2690 kor. 72 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą niniejszem się zatwierdza, i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg, katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niże; wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. I. piętro. © 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6. kwietnia 1800. 


L. cz. E. 239999 (7) (4090) 

Na żądanie Jakóba Marmoroscha, odbę- 
dzie się dnia 30. maja 1900 o godz. 12 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. licytacya 1,4 części 
realności objętej lwh. 276 ks. gr. gm. Chom- 
czyn, Michała R"maniuka własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ua 764 koron. 

Najniższa cena wynosi 509 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
giyby być już ze skutkiein podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bo- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kossów, dnia 27. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 81/00 4, E. 30,00 3, E. 32/00; 
8, E. 58/00 3 (4055) | 

W tutejszym sądzie odbędzie się licyta- 
cya następujących nieruchomości : i 

1. a) całej r.alności whl. 105, b) całej 
realności whl. 107, e) 1/8 części realności 
whl. :6, d) 1/8 części realności 42, e) poło- 
wy realności whl. 48 ks, gr. gm. kat. llnik 
objętych, ocenionych na 2.748 kor. 90 hat. 

2. realności objętej whl. 212 ks. gr. 
gm. Turka, ocenionej na 1575 kor. 35 hal. 
wraz z przynależnościami na 880 kor. ocenio- 
nemi. f 

3. a) całej realności whl. 356, b) poło- 
wy realności whl. 857 gminy Przysłup obję- 
tych, ocenionych na 767 kor. 24 hal. 

4. realności objętej whl. 654 ks. gr. 
gminy Turka, ocenionej na 560 kor. — dnia 
29. maja 1900 a te: sd 1. o godz. 10, ad 
2. o godz. 9, ad 3. o godz. 10, zaś ad 4. o 
godz. 8 rano. sk 

Najniższa cena, niżej której licytacyż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 1832 kor. 60 hal., 
ad 2. 1236 kor. %0 bal., ad 3. 511 kor. 50 
h., a ad 4. 280 kor.  , | 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łieytacya byłaby  niedopuszezałną, należy 
zgłusić do sądu najpóźniej przy wyzmaczonyia 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy Sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskałą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 4 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 19. kwietnia 1900. 


L. cz. VI. 263/95 (7) (4088 1—3) 

Na żądanie dr. Jakóba Grianza, adwokata 
w Przemyślu, jako prawonabywcy Ohaji Sand 
haus, gdy uchwała dozwalająca relicytacyi 
stała się prawomoeną, odbędzie się dnia 29. 
maja 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
relicytacya ciała hip. lwh. 88 ks. gr. gm. 
Dynów. 
> Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest oceniona na 4506 kor. 98 h. 

Najniższa cena wynosi 2258 kor. 49 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. ž. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dynów, dnia 2. maja 1909. 


L, cz. E. 1649/99 (9) (4089) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie, zastępionego przez dr. 
Lisowskiego w Krakowie, odbędzie się dnia 
30. maja i900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie n żej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya realności objętej wh. 26 i 562 ks. 
gr. gm. Monastersko, lwh. 584 ks. gr. gm. 
Stary Kosów, lwh. 80 ks. gr. gm. Moska- 
lówka, i lwh. 531, 882 i 938 ks. gr. gm. 
Wierzbowiec, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się a) co do wh. 26 gm. Monaster- 
sko z cbrogu na siano, suszarni, sadu, 1 ko- 
nia, 1 krowy, I pługa, 1 brony i 1 wozu, b) 
co do wh. 30 gm. Moskalówka, ze sadu na 
pare. gr. 387/2, c) co do wh. 881 gminy 
Wierzbowiec z 1 krowy, 1 bezrogi, 1 wozu, 
I pługa, 1 kosy, d) co do wh. 382 gminy 
Wierzbowiec ze sadu. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione, a to: 1) wh. gm Monaster- 
sko z przynal. na 4614 kor., 2) wh. 582 gm. 
Monastersko na 2400 kor, 8) wh. 554 gm. 
Stary Kosów na 800 kor., 4) wh. 30 gm 
Moskalówka ze sadem na 900 kor., 5) wh. 
331 gm. Wierzbowiee z przynal. na 2383 k., 
6) wh. 332 gm. Wierzbowiec ze sadsm ns 
400 kor.. wreszcie 7) wh. 938 gm. Wierzbo- 
wiec ua 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 4076 kor., 
sd 2) 1833 kor. 33 h. ad 3) 583 kor. 38 h. 
ad 4) 600 kor., ad 5) 1588 kor. 67 h., ad 
6) 2660 kor. 67 h.. ad 7) 400 kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ceenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. A, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


9 


Te osoby, dla których jakie prawa lub; L. 829. 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sąd:- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniorego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, 14. kwietnia 1900. 

ESEJ 


Konk 


Kiomnik u rs: 

Niniejszem ogłasza się konkurs na posa- 
dę nauczycielki szkoły ćwiczeń w e. k. Semi- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie 
z językiem wykładowym polskim, z kwalifi- 
kacyą nauczycielską dla szkół wydziałowych, 
ewentualnie na takąż posadę w innem Semi- 
naryum opróżnić się mogącą 

Do powyższej posady przywiązane są 
pobory służbowe i prawo do dodatków pięcio- 
letnich, unormowane ustawą z dnia 19. wize- 
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 174. 

Komp:tentki mają podania swoje nale- 
życie udokumontowane i zaopatrzone w tabelę 
stosunków służbowych, sporządzoną na prze- 
pisanym formularzu (Qualifications tabelie) w 
języku niemieckim, wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do daia 
10. czerwca b. r. "R 

Kompetentki pełniące obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych a pragnące, aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych zostały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nie tylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznan a dodatków 
pięcioletnich po myśli $. 2 i 14 ustawy pań- 
stwowaj z dnia 19. września 1893 Dz. p. p. 
Nr. 174, winne wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowsnia roszczą sobie pretensye do ko- 
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanowień powyższej ustawy. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 8. maja 1900. 


kursā. 


L. 11054, (3981 3---8) 


L. 4709. (3946 3—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w 1) Rzeszo- 
w.e i £) Tarnowie jest do obsadzenia posada 
naczelnika kancelaryi w X. randze. 

Podania o powyższe lub przy innych są- 
dach kolegialnych opróżnić się mogące posady 
naczelników kancelaryi wnosić należy do 3. 
czerwea 1900 do Prezydyum: sądu obwodo- 
ad 1) w Rzeszowie, ad 2) w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 8. maja 1900. 


L. 48600.II (8359 2—3) 
Konkurs. 

Na posady txpedyentów przy e. Kk. urzę- 
dach pocztowych : JB = 

l. w Nikłowiey w pow'ecie Mościskim, 

2. w Wysowej, w powiecie Gorlievim, 
„3. w Jabłonicy, w powiecie Nadwór- 
niańskim, 

4, R Wrzawach, w powiecie Tarno- 
brzeskim za kontraktami służbowymi i kan- 
cyami po 400 koron. 

Z poborami ć 

dla Nikłowie: 

płaca rocznych 300 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron i później o 
znaczyć się mające wynagrodzenie na codzien- 
nego posłańca pieszego do Sądowej Wiszni i 
z powrotem oraz za doręczanie posyłek w 
miejseu. 

Dla Wysowej: 

płaca rocznych 38 0 koron, 

ryczałtu kancel. 89 koron, 

wynagrodzenia 460 koron za j:zdy po- 
słyńcze dwa razy dziennie do Uścia ruskiego 
i z powrotem od 15 maja do 15 września i 
wynagrodzenie później wyznaczyć się mające 
na posłańca pieszego dwa razy dziennie a to 
od 16 września do 15 maja każdego roku do 
Uście ruskiego i z powrotem jak również za 
doręczanie posylek w miejseu. 

Dla Jabłonicy: 

płaca rocznych 400 koron, 

ryczalta kancel. 120 koron, 

wynagrodzenia 1000 koron za codzienną 
jazdę posłańczą do Tartarowa i z powrotem 
i pózmiej wyznaczyć się mająsem wynagro- 
dzeniem za doręczanie posyłek w miejsca. 

Dla Wrzaw: 

płaca rocznych 300 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron i później wy- 
znaczyć się mające wynagrodzenie za codzien- 
n=go posłańca pieszego do Nadbrzezia i z po 
wrotem oraz za doręczanie posyłuk w misjscu. 

. Podanie należy wnieść najpóźniej do 22 
maja b r. do e. k. Dyrekcji poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, 8. maja 1900. 


| 


(8982 3—3); 
Koln kurs 

Na mocy uchwały Rady gminnej 
z dnia 8. maja 1900 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza 
i kasyera U zędu gminnego w Z torze. 
Wymagania kwalifikacyjne określa roz- 
porządzenie Wydziaiu krajowego z dnia 
20. maja 1898 L 25422. Pensya 
roczna 1200 kor. z trzema pięciolecia- 
mi po 200 kor. Kaucya do wysokości 
pensyi rocznej wymagana. Posada ta 
nadaną będzie na rok prowizorycznie, 
poczem przy nienagaanej służbie na- 
stąpić może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Urzędu miejskie- 
go w Zatorze do trzech tygodni od 
dnia ogłoszenia konkursu, 

Zwierzchność gminna. 

Zator, dnia 9. maja 1900. 


L. 1354. | (3490 2—2) 
KONKURS 

na posadę akuszerki okręgowej w Pod- 
kamieniu (powiat Rohatyn). 

Do okręgu tego należy 12 gmin i 
obszarów dworskich z liczbą ludno- 
ści 9183. 

Roczna płaca wynosi 200 koron, 
którą pobierać będzie akuszerka okrę- 
gowa z kasy Wydziału powiatowego 
w Rohatynie w ratach miesięcznych z 
dołu. 

Kandydatki na tę posadę mają 
przedłożyć podania swe wiaz z dyplo- 
mem lub świadectwem szkoły akuszeryi 
i świadectwem moralności najpóźniej 
do końca maja b. r. Wydziałowi powia- 
towemu w Rokhatynie. 

Rohatyn, dnia 20. kwietnia 1900. 

Wydział powiatowy. 


(4062 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi szkol- 
nego przy e. k. gimnazyum ruskiem w ¥oțo- 
myji począwszy od 1 września 1900, ogłssma 
się niniejszem konkurs z terminem do wno- 
szenia do dnia 15 czerwca 1900. 

Do tej posady przywiązaną jest placa 
reczna 500 koron i dodatek aktywalny 200 
koron. 

Połączone są z tą posadą wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a zatem prócz nale- 
żytej obsługi sal szkolnych, kancelaryi, auli, 
sali konferencyjnej, gabinetów itd. także wszyst- 
kie obowiązki stróża domowego, jako te: rą- 
banie i noszenie drzewa, palenie w piecach, 
obsługa, utrzymywanie porządku i czystości 
zewnątrz i wewnątrz budynku szkolnega itd. 

. Ubiegający się o tę posadę ma wykazać 
znajomość języka polskiego i ruskiego w mowie 
i piśmie, udowodnić świadeetw-m lekarza rza- 
dowego uzdolnienia fizyczne potrzebne do peł 
nienia obowiązków służbowych, zaś świade- 
ctwem moralności wydanem przez właściwą 
Znierzchność gminną i urząd parafialny swe 
zachowanie się, jeżeli nie jest w służbe pu- 


L. 9376 


blicznej. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta i w dowody, wykazujące wiek, stan. 
dotychczasowe zatrudnienie kom petenta należy 
wnieść w powyższym terminie konkursowym 
do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce dy- 
rekeyi c. k. gimnazyum w Kołomyi, a to je- 
żeli kompetent jest w służbie publicznej za 
pośrednictwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu tej po- 
sady pierwszeństwo wysłużeni podofieerowie 
c. i k. armii, posiadający wymaganą wyżej 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfikat woj- 
skowy, uprawniający ieh do ubiegania się o 
posadę w siużbie cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów mo- 
gliby być uwzględnien' także iani ukwalif- 
kowani kandydaci, 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, 8. maja 1900. 


| 
L. 8..907%/1899. (4093 1—3) 
Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania jedrego stypendyum 
z fnudacyi Karsla i Reginy Lipińskich w ro- 
cznej kwocie 1000 koron ogłasza się niniej- 
szem konkars. 

Siypendyum to jest przeznaczone dla u- 
ezniów konserwateryum muzycznego we Wie- 
siniu, inogą je zaś otrzymać tylko młodzieńcy 
przynależni do jednej z miejscowości Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Ks. 
Krakowskiem, albo też w obrębie tego Eraju | 
urodzeni, s kształcący Się w rzeczonam kou- | 
serwatoryum w grze na skrzypcach z 2 
dobrym postępem. 

Pobór stypendyum trwa aż de prawi- | 
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach | 


. 


w konserwatoryum wiedeńskiem, jeżeli stypen- 
dysta Fez przerwy wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. Stypendyści winni zawsze 
przy produkcyach ezzaminowych odegrać przy- 
najmniej jeden utwór śp. Kerola Lipińskiego. 
Niedopeł sienie tego obowiązku pociąga za sobą 
utratę stypendyum. 

O stypendyum to mogą się ubiegać także 
tacy kan iydaci, którzy na teraz pobierają na- 
ukę gry na skrzypcach gdzieindziej i zamie- 
rzają dopiero udać się do konserwatoryum 
wiedeńskiego. Dla takich rozpocznie się jednak 
pobór stypzndyum dopiero od czasu rozpoczęcia 
studyów w konserwatoryum we Wiedniu. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydzi:iowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 

Podznia należy wnosić do tegoż Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 30 czerwca 1900 
i załączyć do nich: 1. metrykę urodzenia, 2. 
świadectwo ubóstwa, 3 dowody dotychczaso- 
wego postępu w nauce gry na skrzypcach, a 
wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza o- 
brębem Królestwa Galicyi i *.0domeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 4. cer- 
tyfikat przynależności kandydata do jednej 
z miejseowości tego kraju. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 5. maja 1900. 


L. cz. Ne. iII 47/00 1 (3949 2—3) 

0. k. Sądż krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty nowych wykazów hi- 
potecznych dla nowo utwerzonych ciał hipo- 
tecznych w księdze górniczej e. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie dla pól górniczych pod 
nazwami „Krystyna V.“ tom IH pag. 786 i 
„Krystyna Vi.“ tom IV pag. 2 w gminie Ten- 
czynek w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Krzeszowicach położonych zostały wygotowana 
i począwszy od dnia i czerwea 1900 za wy- 
kazy hipoteczne dia powyższych pól górniczych 
uważane będą, że te wykazy hipoteczne od 
tegoż dnia wolno przeglądać w c. k. sądzie 
krajowyra w Krakowie jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa własnoś i, zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się Go powyższych ciał hipotecznych, 
jedynie przez wpisanie do wymienienych wyżej 
wykazów mogą być nabyte, ograniczone, prze- 
niesione iub wykres!one. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 20 
ust. z 25 lpca 187! Nr. (6 dz. p. p. postę- 
powanie celem ustalenia powyżej wymienio- 
nych wykazów hipotecznych. 

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli uzy- 
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych odno- 
szących się do stosunków własności lub po- 
siadania, a to bez różnicy czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oza- czenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych wykazów hipotecznych na- 
byli do jakiej nieruchomości wpissnej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale- 
żące wpisane być mają, a już przy założeniu 
powyższych wykazów tamże wpisanie nie Zo- 
stały; aby z temi prawami zgłosili się do c. K. 
sądu krajowego w Krakowie najdalej do dnia 
l grudsia 1900 zdyż prawnym skutkiem za- 
niedbaniz lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma- 
Jace] pretensyi, przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów w owych 
wykazach hipotecznych zamieszezonych a nie- 
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nię 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłażonym, ani wż w razie zaniedbania go, do 
pierwatnego stanu przywróconym; a od obo- 
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nis u- 
xalnia okoliczność, iż zgłosić się msjąze prawo 
było już może zapisane w innej księdze hipe- 
tecznej, w miejsce ktorej powyższe i”we wy- 
kazy wstępują, lub było wiadome z iakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmioten dacho- 
dzenia, wskutek podacia lub skargi przed sąd 
wniesion j}. 


= 


Kratów, 2. maia 1800. 
rz” 4 hz 4 Ri 
U JeuTUDSUŁ. 
L. cz S. 20/98 320 (4105 1—8) 


C. k. Sąd krsjowy jako handlowy ogła- 
Sza, że uznaj» konkurs otwarty uchwałą z dnia 
9. listopada 1898 1. cz. S. 20,48 2 do ma- 
jątku protokołowanej firmy Herman i Józef 
Bombach we Lwowie i jawnych spóim ków 
tejże firmy Hermana Boinbacha i Józefa Bom- 
bacha za ukończony. 

Lwów, dnia 5. maja 1900. 


L. ez. III. 51/98 181 (4067) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie znosi 
w myśl $ 189 u. konk. na wniosek komisa- 
rza konkursowego konkurs do majątku Łaza- 
rza Gottlieba, właściciela handlu towarów bła- 
watnych w Krakowie, pod firmą „L Gottlieb“ 
otworzony ts. uchwałą z dnia 31. maja 1898 
l. 1899 uwalniając od obowiązków zarządcę 
masy i tegoż zastępcę oraz członków wydzią- 
łu wierzycieli. 

Kraków, dnia 21. kwietnia 1900. 


L. cz. 8. 2/98 26 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, iż konkurs do majątku 
Wolfa Laksera właściciela sklepu towarów 
blawatnych w Grzymałowie, tus. uchwałą z 
dnia 14. czerwca 1828 1. ce. S, 8/98 1 otwar- 
ty niniejszem po myśli $. 155 ord. kon. znie- 
sionym zastaje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziai IV. 

Tarnopol, dnia 27. stycznia 1800. 


(4071) 


L. cz. S. 6/00 2 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku spad- 
kowego po b. p. Benjaminie Seidmanie b;łym 
w łaścicieiu realności w Rohatynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Jana Łazoryka 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Andronika Mogilnickiego w Rohatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 21. maja 1 00 
godz 9 przed południem w ce. k. sądzie po- 
wiatowem w Rohatynie przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia , wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lubozamisnowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
dzialu wierzycieli. 

Wzywa się takżs tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze- 
pi ów ord. konkurs., zgłosili w tym sądzie albo 
w e. k. sądzie powiatowym w Robatynie naj- 
dalej da dnia 7. czerwca 1900 a na audyen 
cyi likwidacyjnej, na dzień 6. lipca 1900 o 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie wy- 
znaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej- 
sce zawiadowcy masy, jego da i człon- 
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu- 
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyn'zych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dslsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ i „Wiener 
Zeitung“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
żanach lub w pobliżu Brzeżan i Rohatyna 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełaomoenika 
dla doręczeń. 

Brzeżany, dnia 10. maja 1900. 


(4083 1—3) 


Kuratele. 


L. cz. P 21/00 (3-93 3-—3) 

Antoni Łacny z Wolaków ad Backo u 
znany za bezwłasnowolnego z przyczyny mar- 
notrawstwa. Kuratorem Jan .Janczura. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, 12. marca 1900. 


L cz. L 12/99 5 (3925 3 — 3) 
Emilia Heinba ze Stryja nznaną została 
umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowieno 
Zygmu: ta Terenkoez go za Stryja. 
C k. *ąd powiatowy, Oddział II. 
Stryj, dnia 17. lutego 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 93/00 2 ; (4100) 
Ogłoszenie. , 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i § 37. ust. pras., że treść artykułu 
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umieszczonego w Nr. 82. czasopisma: „Wiek | zócsśth: z gmin Emöd, Mezó Csáth; powiat rász; powist sądowy Fehér - Gyarmat: z gmin 
XX.“ z dnia 9. maja 1900 pod napisem: ; sądowy Miskolez: z gmin Diósgyór, Harsány, Osek, Kis- Ar; powiat sądowy Máté - Szálka: 


„Bluźnierstwo i reklama* od początku aż do 
słów: „nie można liczyć* zawiera znamiona 
występku z $$. 300 i 491 uk. i art. V. usta- 
wy 2 17. grudnia 1562 Nr. 8. Dz. p. p., 
z r. 1-638 a zatem usprawiedliwioną jest za- 
rządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego ezasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 12. maja 1900. 


nozmaito obwieszczenia. 


L. ez. Og. I. 80/00 1 (3996 2—5) 

Przeciw niewiadom*mu z życia i miej-ca 
pobytu Abrahumowi Schśchtrrowi, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez dra Józefa Jezierskiego, adw. w Rszwa- 
dowie pozew o zniesienie wspólnej własności 
ciała hip. whl. 127 ks. gr. Rozwadów obję- 
tego i adnotacyę sporu. 

Na podstawie pozwu z dnia 27. kwie- 
tnia 1900 L. ez. Cg. I. 80/00 1 wyznaczono 
audyencyę na dzień 15 maja 19:0 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Abrahama Schśchtera, 
ustanawia się kuratorem adw. dra Reicha w 
Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Schichtera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zs- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 

Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1900. 

L. 46.022. 

Rozporządzenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 4. 
maja 1900 1. 14.668, normujące aż do cdwo- 
łania przywóz zwierząt i mięsa z krajów Ko- 
rony węgierskiej do król stw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. 
I 

Poniż-j wymienia się te gminy na Wę- 
grzech i w Kroacyi - Slawonii, z których w myśl 
artykułu I. ustęp 1. i 2. rozporządzenie mi- 
nisteryalnego z 22. września 1699 (Dz. u. 
p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta- 
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt. 

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na sąsiednie miej- 
seowości 

W myśl tego jest zakazany : 


I. Z Węgier: 


a) z powodu panującej zarazy płu- 
enej przywóz bydła rogatego: 

komitat Nyitra, powiat sądowy Nagy- 
OR z gminy Nyitra - Nemeti (Nemc- 
Sicz) ; 

b) z powodu zarazy pyskowo-raciec- 
wej przywóz bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń: 

komitat Fogaras, powiat sądowy Sår- 
kany: z gmin Mundra, Sarkany; 

e) z powodu świń pomoru przy 
wóz świń: 

Komitat Abauj-Torna, powiat są- 
dowy Füzér: z gminy Zsadśny; powiat są- 
dowy Göncz: z gmin Hernád - Kórcs-Própost ; 
Korlat; powiat sądowy Kassa: z gmin Alsó- 
Tökés, Felsó-Olesyśr, Hernad - Szurdok, Sem- 
se, Zeebes; powiat} sądowy Szikszó: z gmin 
Hórnśd-Petri, Idrany, Inancs, Kis-Kinizs; 

komitat Alsó-Fehér, powiat sądowy 
Magyar -Igen: z gminy Krakkó; powiat są- 
dowy Nagy - Enjrd: z gmin Fel- Gyógy, Fu- 
gad, Lórinczróve, Nagy-Enyed : 

komitat Arad, powiat sądowy Boros- 
Jenö: z gmin Borosjenó, Somioskesz; powiat 
sądowy Borosseb sz; z ginin Buttyin, Jószas; 
powiat sądowy Nagy-Hslmagy: z gminy Mer- 
mesd; powiat sądowy łóeska: z gminy Ma- 
gyńr-Pecska ; 

komitat Baes-iiodrog, powiat sẹ- 
dowy !aesalmas; z gminy Mólykut; powiat 
sądowy Kula: z gminy Oservenka; powiat 
sądowy Obecse: z gminy Báes-Földvár ; 

komitat Békés, powiat sądowy Oros- 
haza: z gmin Osorvas, Puszta-Szt.-Tor: ya, 

komitat Bereg, powiat sądowy Fel- 


vidék: z gmin Hatmeg, Kis-Abranka, Nagy- | p 


„urapka, Oláh - Osertósz; powiat sądowy 
Mezó-Kaszony : z gmin Bótyu, Mátyus, Mezó- 
Kaszony, Nagy - Lónya, Som, Tisza-Vid; po- 
wiat sądowy Tiszahat: z gmin Gulåcs; 

komi at Bihar, powiat sądowy Beret- 
tyó-Ujfału: z gminy Darvas; powiat sądowy 
Ósóffa: z gminy *arkad-K resztur; powiat 
sądowy Derecske : z gminy Derecske; powiat 
sądowy Magyar-Osćke: z gminy Magyar-Usó- 
ke; powiat sądowy Szalard 
ros; powiat sądowy Tenke: z gmin Fekete- 
Gyórós, Fekete-Tót; powiat sądowy Torda; 
z gmin Bakony-szeg, Sáp; 

komitat Borsod, powiat sądowy Me- 


: z gminy Tata- | g 


Kisgyör ; powiat sądowy Ozd; z gminy Oser- 
nely; pswiat sądowy Szendró: z gmin De- 
bróte, Edelény, Felsó Nyśrad Rakacza, Raka- 
cza-Szend, Rudabanya; powiat sądowy Szent- 
Póter: z gmin Dóies, Szilvas, Tapolesśny, 
Visnyó; 

komitat Csanád, powiat sądowy Ko- 
vdcshśza: z gminy Kunśgota;; 

komitat Osongrad, powiat sądowy 
Tiszantul: z gmiay Derekegyháza ; 

komitat Esztergo œ, powiat sądowy 
Esztergom: z gminy Pilis-Maróth; powiat 
sądowy Párkány; z gminy Kety; 

komitat Fejér, powiat sądowy Sár- 
bogórd : z gminy Zálóz; powiat sądowy Śzć- 
kes-Fehćrvśc;: z gmin Gárdony, Polgárdi ; 

komitat Gómór-Kis-Hont, powiat sg- 
dowy Nagy-Rócze: z gminy Murśny-Hosszurót; 
powiat sądowy Rimaszócs : z gminy: Póadśr; 
powiat sądowy Rimaszombat: z gminy Nyu- 
stya; powiat sądowy Rosznyć: z gminy Gae- 
salk; powiat sądowy Tornalja: z gmiay Levśrd; 

komitat Hajdu, powiat sądowy Bal- 
maz-Ujyśros: z gmin Balmaz-Ujvśros, Osege, 
jakoteż z miasta Hajdu- Nanas; 

komitat Heves, powiat sądowy Hat- 
van: z gminy Ecsód; 4 

komitat Hont, powiat sądowy Nagy- 
Fsalomia: z gmin Alsó-Ipoly-Nyók, Lukanónye ; 
powiat sądowy Szob: z gminy Bajta; 

komitat Hunyad, powiat sądowy Brad: 
z gminy Podele; powiat sądowy Déva: z 
gmin Berekszó, Dóva, Maros-Solymos; powiat 
sądowy Maros lllye : z gminy Lapusi yak 

komitat J4Sz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Alsó-Jaszsńg; z gminy Bessen- 
szög, jakoteż z miast Kisujszállás, Mezótór ; 

komitat Kolozs, powiat sądowy Bånf- 
fy-Hunyad: z gminy Magyar-Bikal; powiat 
sądowy Mezó Ormenyes: z gmin Lompórd, 
Septór, Uzdi -Szent - Péter; powiat sądowy 
Moca: z gminy Bald; 

komit t komarom, powiat sądowy 
Csallóköz: z gmin Csiesó, Ekecs, Nómes-Oesa; 
powiat sądowy Gesztes: z gmin Dad, Szend; 
powiat sądowy Tata: z gminy Felsó - Galla; 
owiat sądowy Udvard : z gmin Bajcs, Bagota, 
Duna - Radvany, lzsa, Madar, Marczalhóza, 
0-Gya'la ; 

komitat Krassó-vzóróny, powiat 
sądowy Béga: z gminy Bodófalva; powiat są- 
dowy Facset: z gminy Jgazfalya; powiat są- 
dowy Luges: z; gminy Asábár, jakoteż z mia- 
sta Lugos; 

komitat Maros-Torda, powiat sẹ- 
dowy Alsó - Régen : z gminy Alsó-Kóher; po- 
wiat sądowy Felsó-Maros: z gmin Koronka, 
Maros-Sz: nt-György, Sśrpótak ; 


komitat Moson, powiat sądowy Ma- 
gyax-Ovar: z gminy Horváth-Kimle ; 
komitat Nagy-Küküllöð, powiat są- 
dowy Nagy-Sink: z gminy Róten; powiat sądo- 
WI Szt.-Agota: z gmin Jakabfalva, PrEpost- 
alva ; 

komitat Nógrad, powiat sądowy Ba- 
lassa-Gyarmat: z gmin Balassa-Gyarmat, :po 
ly-Kis-Kór, Marczal, Nándor, Surżny ; powiat 
sądowy Filek: z gmin Fülek - Kelecsóny, 
Homok-Terenne, Kazár, Karancs-Berćny, Kor- 
lát, Mótra - Verebely, Sśmonhdza; powiat są- 
dowy Losoncz: z gmin Mucslay, Sz nóbśnya; 
powiat sądowy Nógrád: Z gminy Retsag; 
powiat sądowy Szócsćny: Z gmin Halászi, 
Szécsény; powiat sądowy "zirak: z gmin 
Erdótaresa, Heród, Kálló, Kókónyes, Terény; 

komitat Nyitrea, powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gminy Tót-Megyer; powiat sądo- 
wy Pöstyén: z gmin Moraván, Xagy-Koszto- 
lány, powiat sądowy Yágsellye: z gminy 
Soponya ; f 

pł komitat Pest-Pilis-Solt-Kis- 

kun, powiat sądowy Abony: z gminy Tá- 
pió-żzele; powiat sądowy Gódólló: z gmin 
Mogyoród, Póczel, Zsśmtók; powiat sądowy 
Nagy-Kśta: z gminy Tópić - Szent - Marton ; 
powiat sądowy Vacz: z gmin Acsa, jakote 
z miasta Kis-Kun-llalas; 

komitat Pozsony, powiat 
Szempez: z gminy Német - Gurab ; 

komitat Saros, powiat sądowy Siro- 
ka: z gmis Mocsolya, Nagy-Sarus ; powiat 
sądowy Tapoly : z gminy Tóliszek ; 

komitat Somogy, powist sadowy 
Csurgó: Z gminy Ortiles; powiat sądowy 
Kaposvar: z gmin Hedrshely, Orczi ; 

komitat Sopron, powiatsądowy Os preg: 
z gmin Berekalja- Tompahśza, Póvcze-Szeme 
re; powiat sądowy Csorna: z 


sądowy 


) gminy Szany; 
owiat sądowy Kapuvór: z gminy Szare 
komitat Sza bolcs, powiat sai 


Dada: z gmin Tisza-Dada Tisya Eszlir, Tiza- 
Polgár, Takta-Kenćz; powiat sądowy Bogdan : 
z gminy Nagy-Halász ; powiat sądowy Felsó- 
Dada: z gminy Ibrány; powiat sądowy Nagy- 
| Kálló : z gmin Napkor, Nyir-Adony, Szakoly, 
Uj-Fehćrtó; powiat sądowy Nyirbator: z gmi- 
ny Piricse; powiat sądowy Tisza: z girin 
Henk, Nagy-Baka; jakoteż z miasta Nyire- 
yhaza ; 

komitat Szatmár, powiat sądowy 
Csenger: z gmin Osńszló, Kis-Górz, Nagy- 
Gócz, Okóritó, Szamos-Dob; powiat sądowy 


Erdód: z gmin Hirip, Kraszna-Bóltek, Mada- ' 


| Udbina; 
sowy Alsó- | bina; 


|z gmin Jśrmi, Nagy-Dobos, Tunyog; powiat 
isądowy Nagy- Banya: z gmin: Hrdószada, 
Oláh-Kékes, [orzanya; powiat sądowy Nagy- 
Karoly: z gmin Domahida, Nagy- Majtóny; 
powiat sądowy Nagy-Somkut: z gmin Osold, 
Gyökeres, Karulya, Kolczór, Kovńs, Nagy - 
Fentós, Pribókfalva ; 
kom tat Szeben, pewiat sądowy Nagy- 
Szeben : z gmin Kakasfalve, Nagy-Csur, Sellen- 
berk; powiat sądowy Ujegyhaz ; z gminy 
Hortobigyfalva : 
komitat Szepes, powiat sądowy Gól- 
niczbanya: z gminy Svedlór ; 
~ komitat Szilágy, powiat sądowy Fzi- 
ligy-Oseh: z gmin Felsó-Szilvagy, Stilelmed; 
powiat sądowy Szilagy-Somlyó: z gminy Kómer: 
powiat sądowy Zsikó: z gminy Zsibó; 
komitat Sz o lnok-f)o b oka, powiat są- 
dowy Bethlen ; z gm. Sajó-Ujvarhely ; powiat 
sąd. Osaki-Gorbó: z gminy Osokmóany; powiat są- 
dowy Magyar-Lapos: z gminy Qsokśs; po- 
wiat sądowy Nagy-Ilonda: z gmin Nzgy-Bor- 
szó, Piirkerecz; powiat sądowy Szamoszujyśr: 
z gminy Kendi-Lóna ; 
komitat Te mes, powiat sądowy Csśko- 
va: ż gminy Zsekyly; powiat sądowy f ippa: 
z gminy Móslak; powiat sądowy Rékás: z 
gminy Bukovecz; powiat sądowy Uj-Arńd: 
z gminy Keresztes ; 
komitat Tolna, powiat sądowy Duna- 
fóldyar: z gminy Fadd; powiat sądowy Si- 
montorsya: z gminy Medina ; powiat sądowy 
Tamás z gminy Ozora ; powiat sądowy Vól- 
gysćg: z gminy Závod : 
komitat Torda-Aranyos, powiat są- 
dowy Felvincz: z gminy Székely - Koesard ; 
powiat sądowy Torda: z gminy Alsó - Szent- 
Mihalyfalva ; 
komitat Torontal, powiat sądowy 
Banlak: z gminy Szócsenfalya ; powiat sądo- 
wy Nagy -Becskerek: z gminy Lukśesfalva; 
powiat sądowy Nayy-Szent- Miklós: z gminy 
Kis Zombor ; 
komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Szókely-Udvarhely: z gminy Bethlenfalva ; 
komitat U gocsa, powiat sądowy Ti- 
awa: z gmin Ilonok - Ujfalu, Tisza - Uj- 
ely ; 
komitat Ung, powiat sądowy Kapos: 
z gminy Vajån; powiat sądowy Szobrśncz: z 
gminy Josza ; powiat sądowy Ungvár: z gmin 
Alsó - Domonya, Felsó - Domonya, Nóviczke, 
Pinkócz; Ungvár ; 
komitat Veszprém, powiat sądowy 
Devescer: z gminy Nagy -Alasony ; powiat 
sądowy inyiog: z gmim RBozsok, |.en Any: 
powiat sądowy Papa: z gminy Papa; powiat 
sądowy Veszprém: z gminy Hajmás - Kér; 
powiat sądowy Zircz: z gmin Bakony- Ná- 
na, (sesnek, Nagy - Rsztergór, Olaszfalu, Ré- 
de, Sur ; 
komitat Zala, powiat sądowy Kanizsa: 
z gminy Uj-Udvar; powiat sądowy Letenye: 
z gmin Ratka, Szócsisziget ; powiat sądowy 
Pacsa: z gmin Hahót, Pacsa - Tilttós; powiat 
sądowy Sümeg: z gmin Usebrendek, Galsa; 
powiat sądowy Zala-ligerszeg: z gmin Csatór, 
ŻZala-lstyand; powiat sądowy Zala - Szt.-Grót: 
z gminy Kehida; 
komitat Zemplén, powiat sądowy Gål- 
szócs: z gminy Szócs-Keresztur, powiat sądo- 
wy Nagy-Mibaly: z gminy Lśzony; powiat są- 
dowy Satoralja-Ujheły: z gminy Trauczonfalva; 
powiat sądowy Szerencs: z gminy Monok; 
komitat Zólyom, powiat sądowy Besz- 
terczebanya : z gminy Libetbanya ; 
nadto z król. wol. miast: Fiume; 
2. Z Kroacyi - Slawonii 
a) z powodu pomoru świń przywóz 
świń: 
komitat Bjelovar - Krizevci, po- 
wiat Bj-lovar: z gminy Farkasevac ; powiat 
Garesnica : z gminy Vukovje ; 
komitat Lika-Krbava, powiat Otocac 
z gmin Otocac, Skare ; 
komitat Sriem; z miasta Zemun; 
komitat Varazdin, powiat Joanec: 
[z gminy Lepoglava ; 
( komitat Zagreb, powiat Dvor z gminy 
( Divusa; powiat Vel. Gorica: z gminy Du- 
| braset ; 
| , b) Z powedu ospy u owiec przywóz 
owiec: 
| komitat liiks-Krbava, powiat Brinj: 
|z gminy Joeżerane; powiat Dolnji Lapac; 
|z gminy Deliuji lapac; powiat Korenica: z 
|gmin Banie, Peirovoselo, Zavalje; powiat 
Otocae: z omin Brlog, Dabsr, Otocac, Sinac, 
Skare, Vrhovine ; powiat Pernsic: z gmin 
| ka inj, Perusic; p.wiat Udbina: z gminy 


komitat Modrus-Rieka, powiat Ogu- 
liin: z gminy Plaski; powiat Slunj: z gmin 
| Dreznik, Rakovica ; 
komitet Sriem, powiat Jlok: z gminy 
Erdevik ; 
A. 


Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawieczenia pomoru, utrzymuje się w mocy 
te, które się tyczą przywozu świń: 

l. Z Węgier. 

a) z nasiępująeych powiatów sądo- 
wych: Baranyava, Pees, Siklós, zent - Lö- 
rincz (komitat Baranya), Központ, Mezó-Ke- 


TO er e 


o Eco 


— 
- 


(komitat Heves:, Nezsider, Rajka, (komitat 
Moson). Kis - Kun-Fólegyhaza, łącznie z mia- 
stem Kis-Kun Félegyháza (komitat Pest- Pi- 
lis Solt-Kiskun), Bares, Nagy-Atád, Szigetvār 
(komitat Somogy), Kis-Marton, łącznie z mia- 
stem Kis-Marton, Sopron (komitat Sopron), 
Kis-Varda (komitat Szaboles), Török-Kanizsa, 
(komitat Torontál), Helso-Ór, (Obervarth), 
s öszeg, łącznie z król. wol. miastem Kószeg 
(komitat Vas) ; 
, b) z król. weln. miast Kecskemet, Na- 
gy - Várad. Sopron i Szeged. 

2. Z Kroacyi-Slawonii: 

a) z następujących powiatów : 
Gjurgjevac, Grubisnopolje, Koprivnica, 
Krizevac (komitat Bjelovar - Krizevci), Novi, 
Ogulin, Sluin, Vojnić, Vrbovsko (komitat 
Modrus - Rieka), Ilok, Sid, Vukovar, (komitat 
Śriem), Daruvar, Novagradiska, Pakrac, Po- 
zega, (kumitat Pozega) Ludbrieg, Novimarof, 
Klanjec, Krapina, Varazdin, Zlatar, (komitat 
Varazdin), Diakovar, Nasice (komitat Virovi- 
tica), Dugoselo, Glina, Jaska , Karlovac, Ko- 
stajnica łącznie z miastem Kostajnica, Petrinja, 
łącznie z samodzielnem miastem Petrinja, 
Pisarovina, Samobor, Sissek, Stubica, Sveti - 
Ivan - Zelina, Vrgin most, Zagreb (komitat 

Zagreb: : 
b) z wolnych miast Karlovac, 
vnica, Sissek Varazdin. 


m. 


Z powodu panujących epizoocyj w po- 
wiatach granicznych a mianowicie: 

a) zarazy pyskowo - racieowej w po- 
wiecie sądowym Ńzakoleza (komitat Nyitra) 
zakazuje się przywozu zwierząt racicowych, dalej 

b) pomoru świń w powiatach sądo- 
wych Szolyva (komitat Bereg), Szepes-Szom- 
bat (komitat Szepes), Szent- Gotthardt (ko- 
mitat Vas), l 

zakazuje się przywozu świń i wreszcie 


e) ospy u owiec w powiatach Gracac, 
© Gospić (komitat Lika-Krbava), zakazuje się 
przywozu owiec z nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa Ba mocy zarządzeń wydanych przez 
e, k. Starostwa w Góding, względnie Mistelbach, 
Stryju, Nowymtargu, Feldbach, Benkovac, 
Knin i Zara. 
Dla zwierząt, przeznaczonych do prze- 
= wozu, winny być dostarczone paszporty by- 
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
*w gminach sąsiednich względni* w okręgach 
Branicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed 
wysłaniem dotyczących zwierząt nie pano- 
wała żadna choroba stadna, któraby się mo- 
gla udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzeno w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośn 
transport — o uieby nie można zezwolić na 
przewóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacją kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę- 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowa. 

Niniejsze rozporządzenie obowiązuje 
w miejsce obwieszczeń c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 18. i 20. kwietnia 
1900 L. 12.821 i 18.412 ogłoszonych tutej- 
szemi rozporządzeniami z 18. 26. kwietnia 
b. r. L. 38.901 i 40.888. 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według S$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do transpor- 
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
i z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy $. 46 ustawy Z 29. lu- 
tego 1850 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Co się podaje do powszechnej wiadomości. 

Z. c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. maja 190v. 


|, 


Kopri 
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L. cz. IV. 92/25 7 (3891 3—3) 
O k. Sąd powiatowy w Dynowie go- 
daj: do wiadomości, że dnia '6. marca 1895 
zmarł w Harcie *tanisław Orzechowski, któ- 
rego miejsce pochodzenia i zatrudnienia jest 
nieznane bez rozporządz*nia ostatniej woli po- 
zostawiwszy majątek ruchomy, złożony tylko 
z gotówki 140 koron 78 hal. i scyzoryk o 3 
ostrzach. A i 
Ponivważ sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo 80 spadku jego 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
2 jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
oku od dnia niżej wyznaczocego licząc, zgło- 
Sili się z prawami swojemi do tego spadka i wy- 
«zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie się dziadziceem, w przeciwnym 
owiem razie spadek, dla którego tymczasem 
6. k. notaryusz Norajewski ustanowionym zo- 
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jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dzie- 
dzicem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 30. stycznia 1900. 


L. cz ©. II. 51/00 1 (3933 3—3) 

Przeciw Janowi Biernatowi z Łążka, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Józefa Świątka pozew o zapłatę 
200 koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w tu- 
tejszym sądzie w zbie rozpraw Nr. II. ter- 
min na dzień 12. czerwca 1900 o godzinie 
9 rano, 

Celem strzeżenia praw pozwanego, Usta- 
nawia się P. Ludwika Miąsika, c. k. notary- 
usza w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Rozwadów, dnia 4. maja 1900. 


L. cz. A. 268/98 3 (3926 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że dnia 28. listopada 1898 zmarł 
w Ditkowcach Fedko Furnij, pozostawiając 
testament, w którym swego syna Piotra Fur- 
nij spadkobiercą ustanowił 

Gdy miejsce pobytu Anny Remez sądo- 
wi nie jest wiadomem, wzywa się ją, by do 
jednego roku od dnia poniżej położonego li- 
cząc w tutejszym sądzie się zgłosiła i do 
spadku się oświadczyła, inaczej spadek ze 
zgłoszonymi spadkobiercami I z ustanowionym 
dla niej kuratorem Andruchem Remez prze- 
prowadzony zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 16. kwietnia 1900. 


L.'. A. 977996 (3883 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w RBóbrce podaje 
do wiadomości, że Jakób Józef Ziegler zmarł 
dnia 9. listopada 1895 w Bóbce i pozostawił 
ustne estatniej woli rozporządzenie, którem 
ustanowił dziedzicami nieślubną żonę swoją 
Chaje Eisen i nieślubne dzieci Chanę Eisen 
i Byfkę Leg Eisen w równych częściach. 
Gay- miejsce pobytu usiawowych spad- 
kobierców zmarłego a to Dawida Zieglera 
i Leiby Zieglera nie jest znanem, wzywa się 
ich, aby w ciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
z testamentowymi spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nich kuratorem Izakiem Lutze- 
rem w Bóbree. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 28. lutego 1900. 


L. ez. T. 3/00 2 (3920 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza zagubionej książeczki wkładko- 
wej prz-myskiej kasy oszczędności Nr. 35402 
opiewającej na kwotę 97 zł. a. w., wystawio- 
nej na imię Klaudys Humnicka, aby w ciągu 
sześciu miesięcy, lieząc od ania ogło zenia 
ostatniego edyktu złożył w sądzie książeczkę 
i prawa swe do niej wywiódł, gdyż w prze- 
ciwnym razie po upływie terminn sześciomie- 
sięszcego książeczka ta za nieważną i armor- 
tyzowaną uznaną zostanie. 

Przemyśl, 14. kwietnia 1900. 


L. 46.224 III. (4053 2—3) 
Obwieszezenie. 

Odtąd można pocztowe przesyłki fra- 
chtowe po uadi do 10 kg. z podaniem war- 
tości i za powziątkiem do 500 franków via 
Genewa posyłać do Algieru, Korsyki i Tunisu. 

Za transport przesyłek do 10. klg'. na 
przestrzeni z Genewy do portów algi>rskich 
i korsykańskich należytość od wagi wynosi 
2 kor. 80 hai., zaś do samej Algerii i Kor 
syki (t. j. do miejscowości wewnątrz tych 
krajów położonych) jakoteż do Tunisu 2 kor. 
83 hal. 

Należytość od wartości za tę przestrzeń 
wynosi do 235 K. (300 franków) 19 hal. a 
do 4+0 K. (500 franków) 88. h. 

O. k, Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicji. 

Lwów, dnia 4. maja 1900. 


L*7. e (4106) 
LIST GOŃCZY. 

Do ścigania Wojciecha Puchały więźnia 
c. k. Zakładu karnego w Wiśniczu zbiegłego 
na dniu 14. maja 1900 między godz. 3 a 4-ią 
rano z baraku roboczego dla więźni zatru- 
dnionych przy zabudowaniu potoku „Bystrego* 
w Zakopanem, rodem z Brzezia powiatu Kra- 
kowski»go i przynależny, 38 lat liczący, re- 
ligii rzy meko aik zasądzony za zbrodnię 

rybunału e. k. Sądu 


mm O EE A O Z TAA AN OOOO 


ciężkie więzienie. 
Rysopis: 

Wzrost średni t j. 162 ctm. wysoki, 
Budowa ciała silna, twarz owalna, cera twarzy 
ciemna zdrowa, włosy ciemne, brwi dtto, 
nos proporcyonainy, oczy piwne, usta mierne, 
zęby zdrowe, hroda golona, znaki szczególne 
żadne. 


resztes (komitat Bihar), Czosgrad, Tiszan-In- i byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad- j krajowego karnego w Krakowie z dnia 3.| w Radomyślu przez Lucyę z Weryńskich To- 
nen (komitat Ozongrad), Eger, Gyóngós łą- ; czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- j października 1894 L. 19.270 na 8 letnie | porkową z Bisowa ad Rudla pozew o znie- 
cznie z miastem tych samych nazw Heves | dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- 


sienie współwłasności realności whl. % ks. 
gr. gm kat. Partynia objętej z prośbą o ad- 
notacyę sporu. 

Nə podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyancye do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 2!. maja 1500 o godz. 11 rano. 

O:lem strzeżenia praw Ludwika We- 
ryńskiego ustanawia się pana Władysława 


Zbiegł w podwójnem ubraniu letniem | Krasickiego e. k. notaryusza w Radomyślu 
t.j. w dwóch bluzkach i w dwóch parach ; kuratorem. 


spodni, z płóciennego drelichu w bieliźnie 


Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 


z kalikotu z ezarną chustką na szyi i w trze- j dwika Weryńskiego w rzeczonej sprawie na 
wikach sznurowanych na sposób wojskowy, ; jego koszt i nmiebezpieczeństwo, dopóki on 


bez nakrycia głowy, bielizna znaczona liezbą 


Uprasza się wszystkie władze i szano- 
wną publiczność o wyśledzenie, przytrzymasie 
i odstawienie tegoż do c. k. Zakładu karnego 
w Wiśniczu, lub najbliższego Sącu 

Zakopane, dnia 14. maja 1900. 


L. cz. ©. III. 164/00 (1) (4038) 

Przeciw Józefowi i Maryannie małż 
Piskiewiczom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k, sądu 
powiatowego w Bochni przez Elżbietę: lo 
Grylewicz 2o (łajewską pozew o uznanie 
prawa własności realności whl. 118 Boctnia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na 30. maja 1300 godz. 8 po południu 
Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Józefa i Maryanny 
Pinkiewiczów us'anawia się pana adw. dr. 
Popiela w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki eni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bochnis, dnia 8. maja 1900. 


L. cz. O. IIL 125/00 (1) |. (4073) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Wojciechowi i Reginie Wikarom wniósł 
Michał Mordarski w Trzetrzewinie przez adw. 
dr. Oh.dackiego w Nowym Sączu skargę o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 400 zł. 
a. w. 2 pn. z karty ciężarów realności wh. 
28, 149, 190, 191, 2138 ks. gr. gm. kat. 
Trzetrzewina. 

Audyencya odbędzie się dnia 22, maja 
1900 godz. 9 rano, biuro Nr. LIL. 

Ustanowiony *la strzeżenia praw pozwu- 
nych kuratorem adw. dr. Sichrawa w Nowym 
Sączu, będzie ich zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 

0. k. Sad powi:towy, Oddział III. 

Nowy Sącz, 28. kwietnia 1900. 


L. ez. ©. II. 68/00 (1) (40 3) 

„ Przeciw Ludwikowi Weryńskiemu z Par- 
tyni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
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sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Radomyśl, dnia 28. kwietnia 1900. 


L. Cg. I. 163/00 (1) (4104) 

Przeciw Jakóbowi Egre, Blimie Lieber- 
mann, Herschowi Szłomowiec Egre, Mary, 
Egre zam. Schapira i Mojżeszowi Schneei 
których życie i miejsce pobytu jest nieznane, 
wsiesionym został do c. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Chaję, Ksth-rę 
dw. im Selzer urodz. Balg, pozew o uznanie 
prawa własności do części realności pod lk. 
11834 we Lwowie lwh. 76]LI1. 

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyencya na dzień 23. maja 1900 godz. 9 
rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Egre, 
Slimy Liebermann, Herscha Szlomowiece Bgre 
Maryi Egre zam. Schapira i Mojżesza Sehnee 
ustanawia się pana adw. dr. Jakóba Diamanda 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział I. 
Lwów, dnia 3. maja 1900. 


o) 


L. cz. ©. Il. 124/00 £ (4018) 

Przeciw Jakóbowi Nyczowi z Iwonicza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c.k. sądu powiatowego w Kro- 
śnie przez Karola Kasperkiewicza z Klim- 
kówki pozew o 375 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzien 23. maja 1800 o godz. 9 przed 
południem, 

Celem strzeżenia praw Jakóba Nycza u- 
stanawia się p. Szymona Nycza w Iwoniczu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 10. maja 1900. 


WĄtInE, 


Zaproszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa zaliezkowego „Jedność“ w Jaryczowie nowym, siowarz. 
zarejestr. z uieogr. poręką, odbędzie się dnia 29. maja 1900 o godzinie 8 po 
południa w lokalnościach Dyrekcyi, na które szan. członków zaprasza się. 
Porządek dzienny: 
1. Rozdział zysków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków 


j czynności za rok 1899. 
2. Wybór Rady zawiadowczej. 


Jaryczów, dnia 11. maja 1900. 
Rada zawiadowsza Towarzystwa zaliczkowego „Jedność“ w Jaryczowie nowym, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


Hersch Ber Kasaer, prezes. 
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Isser Kehr, sekretarz, 


TA 


ma s mo 


Rala nadzorcza Towarzystwa zaliszkowego w Krośnie zawiadamia, że 
dnia 31. maja 1900, o godzinie 11 przed połalniem, odbędze stę w sali domu 


Towarzystwa zajiczkowego 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Towawzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 


niczoną poręką. 
Porządek dzienny: 


— 


. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1893, 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej £ zamknięcia rachunków z roku 1899, 


zawierajace zarazem wnioski eo do rozdziału zyska i udzielenia Dy- 


rekcyi absolutoryum 


ży 
Krosno, dnia 12. maja 1900. 
Dr. Aleksander Kocay, 


sekretarz. 


Wybór trzech członków Rady nadzorczej, 


Ks. Edward Janicki, 


prezes. 
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Do P. T. Właścicieli 
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Loli © anty, L peay y > koleją 1 w miejscu ©. ul. Mickiewicza 
wów ul. Jagiellońska 23 w] wedie mowy. 
Talefon 40B. D T RAEE staranną, szybką i rzetelną uskuge. niki dalia H x hr + 


; przerabia najmocniej zbite mate- 
Za 2 Zł. race zupełnie jak nowe. Drelichy 
na pokrycia, począwszy od 50 et. za metr, polera 


specyalna pracownia kołder i materaców Józefa 
Schustera, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 


W Ćma 
200 maszyn do szycia do wyboru. Najlep- 
sze do haftu. Ratami 66 zł. Gotówką 60 zł. 
Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. Jó- 
zef Iwanicki, Lwów, ul. Akademicka 1. 26. 


Kąpiel $altrm, Awsastahof. 


Dr. Rothenberg, specyalista chorób gardła 
i wewnętrznych. 


EO ETL OI 

| | DA najlepszej jakości, z gwa- 

SZT) rancyą Błetnią. Sprzedaż także na 

ESE raty z 10 pre. podwyżką. Wymiana 

wo kd QI używanych na nowe. Części składowe 

rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 

Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 

tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się 

względom P. T. Publiczności $. Wagner, Lwów, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


Lodownie pokojowe znakomite po zł. 25, 

30, 35, 40, 45, 50. Maszynki amery- 

kańskie do robienia lodów, pojemności 

1, 2, 8, 4 litry po zł. 5.50, 6.50, 
7.50 i 9.50 


poleca 

Pietr Chrząstowski 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego. 


Budapeszt, Arany Japos utege 34. 
Wladeń £., Biirsozassa 9. 
Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nężawnicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kuchenze elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 8, Hen- 
a ckelsa i Arbenza. Maszynki 
|do strzyżenia włosów, Ns- 


9 rzędzia ogrodnicze, po cenach 
|” możliwie niskich. 


Antoni Halski 


nandel żelazny 
Lwów, płac Maryacki 1. 9. 


Cenniki na życzenie. 
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GÓWNE Wygrane 60.000 Koron, 15.00 Koron i 12.000 Koron $$ 


w gotówoe po odciągnięciu 20°). 


Pe k Č H idg I. Clagnlenie: 19. maja 1900. E 
Losy na orzyś inwalidów | I. Oiągnienie: 7. lipca 1900. : 


po 1 koronie. III, Ciągnienie: 10. listopada 1900. 
ZA Trzy razy każdy lcs może wygrać. 

PA polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samualy i 
Landau, August Schellenborg I Syn, Sokal i Lilien. 
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W lwowskim ©. K. Zakładzie zastawniczyu 
przy ul. Karols Ludwika 1. 3, L pię'ro 
odbędzie się 
5 czerwca 1900 o godzinie 1O rano 
sprzedaż lieytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
5 marca 1900 oznaczonych nr. 510 do 18.412. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i,szlachetaych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery ete. 
Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone. 
Dyrekcya. 


Ea OCJ 
ZRZEC WYL LZY DRAŻ 


BP. Grumauiti Ko, Aplekarzy w Paryżu 
Przyrządzone wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Matico, | 
szpwycowanie to zasłużyło sobie f 
w przeciągu lat kilku na powsze- || 
ZA, chne wzięcie. leczy w bardzo 

A MS krótkim czasie najupurczywsze| 


i Adresy 

| wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
g Z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze 
adresów Resenzweiga i Synów, Wiedeń I. Bäc- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr. 
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"we Lwowie, plac Maryacki 16 
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Eneyklopedya (znakomicie w Krakowie. eei RE: EES: EONA 

= opracowana) | PREZEREEEEEEENERZESE DZANIE E S 

Zbiór wiadomości ze wszystkich | ka ad O EAN 
gałęzi wiedzy. : 

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 

1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie £ zł. 


Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 


dać 40 et. wszędzie do - nabycia w pakietach cało i półfuntowych 


e E E e | GE a OR 


Najtaniej Jako pożywienie dla dzieci: i 
inger j '8z0ni Niedostateczne i niestosowne poźywienie czyni dzieci nerwowemi, 
O oposzon A Í kłótliwemi i źle usposobionemi. W ezasie ich szybkiego wzrostu po- 


5) trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia. 
wę Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quäker Oats“ 
5) (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi i silnemi, a tem sa- 


E mem wyrabia się dobra natura. 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek 


; spożywezy. 


do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzienników 


LWÓW, Pasaż Hausmana |. 9. 


Kosztorysy na żądanie gratis. 


- s z s 
Cai 


yki papiera J Piatkewsaiei. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej, Telefon ar. 287. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabr 


małe FS MI NN Ó kde m R = M 


SEI 


(I 


